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Rozmowy 
polsko- wietnamskie 
E. Gierek 
i P. I aroszewlc:z 
przyjęli 

Xuan Thuy • mm. 
T bm. - drugi dzień wizyty 

w Polsce sekretarz KC Partit 
Pracujących Wietnamu, prze· 
wodnlczący delegacji Demokra· 
tycznej Republiki Wietnamu na 
rozmowy paryskie - min. xual) 
T)l.uy rozpoczął od złożenia 
wieńca na plycie Grobu Niezna­
nego Zolnlerza, 

W godzinach przedpołudnlo· 

A 
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DZIENNIK 
l:ODZK.:I 

Krajowa narada na lemal urzyszłości ruchu mlodzieżoweqo 

lnlensyllkacla 11rovr11ma s11oleczno­

uoswodarczeuo rozwoia kraia 

CEL: wzrost poziomu 
życlo w ego ludnojci 

7 bm. odbyło się w Warszawie - pod prze~odnicm:em 
członka. Biura Politycznego KC PZPR. w1ceprem1era. 
Mieczysława. Jagielskiego i z udziałem sekretarza. KC, 
Stanisława. Kowalczyka - pierwsze posiedzenie Komisji 
Koordynacji, Dynamiki i Struktury . Rozwoju Społeczno. 
Gospodarczego kraju w latach 1976-80. Komisja ta, na­
zwana w skrócie Komisją Rozwoju, powołana została. 
przez prezesa Rady Ministrów. 

Chod11i o wykorzystanie, już wiednią wiedzę, doświadcze-
we wstępnych pracach nad nie i znajomość zagadlllień 
przyszłym planem 5-letnim, społecznych i ekonomicznych. 
opinii możliwie znacznej licz- Dlatego też w skład komisji 
by osób, posiadających odpo. weszli przedstawiciele organi-

zacji politycznych, gospodar­
czych, naukowych i społecz­
nych, reprezentujących naj· 
rozmaitsze dziedziny życia o-wych wietnamski gość przybyJ 

do Pruszkowa, gdzie odwiedził 
kilkutysięczną załogę Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo. 
wego, noszących imlę wybitne­
go działacza rewolucyjnego, 
prezydenta DRW Ho Chi Min· 
ha. 

W godzinach popołudniowych 
w gmachu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych rozpoczęły się 
rozmowy, które prowadzą Ste­
fan Olszowski: i Xua.n Thuy. 
Rozmowy będą kontynuowane 

Integracja zwiększy efekty działania 
raz różne reglony kraju. Sta­
nowi to konsekwentną reali­
zację generalnej zasady kon_ 
sultacji węzłowych proble­
mów ' z zainteresowanymi śro.., 
dowiskami i dążenie do po­
głębienia społecznego charak­
teru procesu planowania. 

Do zadań komisji należy 
(DaJszy ciąg na str. 2) 

d:oisiaJ. · 
7 bm. I sekretarz Komitetu 

Centralnego PZPR Edward Gie­
rek I pręzes Rady Ministrów 
~iotr Jaroszewicz przyjęli se· 
kretarza Komitetu Centralnego 
Partii P~acującycłl Wietnamu, 
ministra Xuan Thuy oraz oso­
by towarzyszące mu podczas 
wizyty w Polsce. 

Xuau Thuy poinformował 
rozmówców o sytuacji. w Wiet­
namie, pracy społeczeństwa 
DRW nad odbudową swojej oj­
czyzny, a także wyraził ser­
deczne podziękowanie ~C 
PZPR, rządowi oraz narodowi 
polskiemu za poparcie w wal­
ce narodu wietnamskiego o za· 
kończenie wojny I utrwa­
lenie pokoju w Wietnamie. 

Przemówienie· Edwarda Gierka 
~ Jak najlepiej przełożyć nakreśloną przez partię porywającą wizję budowy „drugiej 
S Polski" na. język konkreflnych zadań, których realizację podejmuje młode pokolenie? 
S Co należy uczynić dla lepszego zespolenia młodzieńczej żarliwości, patriotyzmu, pra.co­
S witości, talentu i inicjatywy, aby przyśpieszyć tempo rozwoju socjalistycznej ojczyzny? 
S Oto centralne problemy, nad którymi debatowała 7 bm. Krajowa Narada. Aktywu Mło­
~ · dzieżowego w Warszawie z udziałem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka., przewod­
S niczącego Rady Państwa. Henryka Jabłońskiego, prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro­
S szewicza oraz członków Biura Politycznego KC PZPR. 
S Na obrady reprezentantów wszystkich organizacji młodzieży polskiej przybyli także: 
~ prezes NK ZSL - Stanisław Gucwa, wicepnewodniczący CK SD - Andrzej Benesz, 
S przewodniczący OK FJN ·- Janusz Groszkowski, członkowie rządu przedstawiciele 
S organizacji społecznych. 
S W toku obrad przemówienie wygłosił Edward Gierek. 

ściwego stosunku do pracy, 
podn-0szeniu socjalistycznej kul­
tu;ry pracy". 

Uczennica Liceum Og6Jn<>-
kształcącego z woj. łódzkiego -
HALINA OLEJNICZAK, iru;trU!k:­
torka ZHP - poinformowała o 
metodach pracy wyenowawczej 
w tej organizacji. .,Harcerstwo 
- powiedziala - . jest czasami 
w opinii starszych - zabawą, 
Jest to jednak prawda niepeł­
na. Stosując różne tonmy roz­
rywki I użytecznej pracy, sta­
ramy się uczyć dziecko wlaści­
wego rozumienia takich słów 
jak: „paitriotyzm" czy „obywa~ 
telska postawa". Utworzenie Fe 
deracji Soc:jalistycznych Zwią: 
zków MłodZleży Polskiej - zda­
nie<m działaczy harcerskich 

(Dalszy ciąg na st.r. 2) 

Pożyleczne 

konsul Iacie 
w Wiedniu 

W środę k<>ntynuowano dwu­
stronne przygotowawcze konsul· 
tacje przed k<>nferencją w spra­
wie wielostr0J1ne.i redull.1;.11 sił 
7lbrojnych i zbrojeń w E<.1ro:ple. 

W kola.eh delegacjj soc.iali. 
stycznych uważa się. że kon­
tynu~ane konsultacje są rze. 
czowe 1 pożytecme, 

Edward Gierek przekazał na 
ręce ministra Xuan Thuy gra· 
tulacje narodu polskiego dla 
narodu wietnamskiego z okazji 
zakończenia. wojny w Wletna­
ulie. 

S Na.rada. · zwróciła. się do zjazdów organizacji młodzieżowych, które odbędą się w nie· 
S długim czasie, z rezolucją w sprawie powołania Federacji Socjalistycznych Związków 
S Młodzieży Polskiej ja.ko wyższej formy integracji ideowo-polityC'lJnej całego ruchu mło· :-----------------------------­
S dzieżowego. w skład federacji weszłyby dotychczas działające organi:.za.cje młodzieżowe. 24 

t 

Rozmowa przebiegła w ser· 
decznej atmosferze. 

Wzrasta 

S Krajowa Narąda. Aktywu Młodzieżowego wypowiedziała. się również za utworzeniem 
SI jednej, ideowo-politycznej masowej organizacji studenckiej. 

w Sall Kolumnowej Urzędu pracownik Widzewskich Zakla-
Rady Ministrów zgromadzona dów Przemysłu Bawełnianego, 
blisko 600-osobowa repreze!lta· czl-0nek ZMS. W imieniu 42 tys. e cja wszystkich organizacji mło- łód.zkich ZMS-owców złożyła 

WY m Ian a dzieżowych: ZMS, ZMW, "ZHP, meldunek z d·otychczas wyko.­
ZSP i KMW, przedstawiciele nanych przez mlodzież dodat­
wszystkich środowisk spolecz- k-O'Wych prac. Ląezna wartość 
no-zawodowych młodego polco· czynów społecznyc11 i ponadpla-

towa r6w rvnkowvch lenia Polaków. Są wśród nich nowych zadań produkcyjnych 
, , inicjatorzy czynów społecznych w ub. roku wyniosła 63 mln zł. 

i produkcyjnych, najlepsi ucz· Były to m. tn. dodatkowe tony 

ml•d•, POl•k• j ZSRR nlow!e i s\udenci, wzorowi rol· przędzy I setki tysięcy poi\-„ A „ nicy, żołnierze. czoch. Mlodzl łodzianie zbudo-
\V 11n1enJu Ogó]nopot-skleg<> \Va li je.:nx1~e::ik \·; ub. r. 180 

T bm. podpisany zestal w 
Ministerstwie Handlu wewn~­
trznego i Uslug protokół o 
wymianie towarów rynkowych 
oraz współpracy naultoWo­
technlcznej z Ministerstwem 
Handlu ZSRR na rok bieżący. 

Wymiana towarów rynkowych 
pomiędzy obu resortami osiąg­
nie wartość 52 mln zJ dewizo­
wych, a więc będzie to ok. 20 

przednich prowadzona będz{e 
wyrnt1ma t9warQw,a z niektóry· 
ml republikami radzieckimi •. m. 
in. Białoruską, Litewską, , Lo­
tewską. Estońi;ką i Ukraińską. 

Postanowiono wspólnie opra• 
cować niektóre problemy z za­
kresu prognozowania handlu 
wewnętrznego oraz techniki 
handlu. 

proc. wzrost w porównaniu z ---------------­
obrotami roku 1972. 

W ramach tej wymfany nasz 
rynek wzbogacony zostanie 
dostawami dywanów, zegarów, 
aparatów i sprzętu fotograficz­
nego, rowerów, a także takimi 
artykułami spożywczymi jak 
herbata, koniaki, szampan i.lp. 

Wśród towarów pols.kich do· 
siarczanych do ZSRR 11:najdzie 
się konfekcja lekka, obuwie 
gumowe, obuwie tekstylne, po· 
większalnikl fotograficzne, ma· 
szyny do szycia i kosmetyki. 
Przewiduje się także wzajemne 
dostawy artykulów dla sklepu 
;,Nataszau w Warszawie 1 
i.Wanda" w Moskwie. 

Podobnie jak w lata~h po- I 

Simenon zrywa 
z pisaniem 

Jeden z naj•ba.rdzl-e:i poczyt­
nych pisarzy nasze1 epo'ki, 
Geo·rges si.tmeno.n, twórea -posta­
ci ke>mlsa.rza Maiig:reta, w wy­
wiadzie oiJ)Ulblilk<J<Wanym w śr-0de 
przez ukarujący się w Lozan­
n!oe dziennik „2A: Heuires' 1 

oświadczył, że rue bedzie i •wż 
pisal ksiąożek i nie ud-zieli wit:· 
cej żadnego WY'Wfadu. 

W przyszly oo.niedziatek S~me­
non o.bchC>dzić będtie 70 uxod.zi­
nY. 

Post~py w Paryżu 
Niewielkie incydenty zbrojne 

nadal zakłócały w środę pokój 
wietnamski. Tymczasem w Pa­
ryżu przedstawiciele TRR RWP 
I administracji sajg-ońskiej kon­
ty.nuowa.li wstępne rozmowy na 

Moskwa otrzyma 
nowe lotnisko 

W ZSRR p,ostanowiono zbudo· 
wać nowe lotnisko m.iędzynaro­
d<>we w Moskwie. które będzie 
m<>glo przyjmować ponaddźwlę· 
kowe samoloty odrzutowe 
.,Tu-144". 

temat konsulta.cji w 
przyszłości polityc:meJ 
mu połlłdnhnvego i 
dalszy postęp. 

sprawie 
Wietna­
oslągnęll 

Wojska Thieu nadal próbują 
zająć peW111e miejscowości w 
strefach kontrolowanych 11rzez 
siły patriotyc'llne. Reżim Thieu 
stara się także utrudnić deleel,l­
cjom TRR RWP I DRW w mie­
szanej komis.li wo.Js.kowe.I na. 
wiązanie nie:!lbędny„h kontak­
tów. 

• * • 
Lotnictwo amerykańskie w 

tym bombowce strategiczne ty. 
pu „B-5Z" kontynuują naloty 
na wyzwolone okiręl(i Laosu. 

• 

Komitetu Współpracy Organl~a- dodatkowych izb m leqzkalnych. 
cji Młodzieżowych, referat wy- Ponad 400 izb znajduje się w 
głosił przewodniczący ZG ZMS budowie. „Podejmowane przez 
- Bogdan Waligórski. który nas zobowiązania, patronaty nad 
przedstawił m. In. wyniki dy- budowaml, ll!ld produkcją -
-skusji nad t1ropozycją utworze· powiedziała E. Boniecka - nie 
nia Federacji socjalistycznych tylko wzbogacają kraj, ale rów­
Z\Y\ązk,ów Mlodz~eży Polskiej. nież nas wszystkich. Jest to 
(OMOWIENIE PRZEMOWIENIA konkretyzacja naszego hasla 
PODAJEMY NA STR. 2.) „wychQIWyWaĆ ptyprzez pracę l 
• Po wystąpieniu Bogdana Wa• dla pracy". Poszukiwanie przez 
ligórskiego, rozpoczęła się dy· młodzież lepszych zasad orga­
akusja, w której zabierali głos nizacji pracy, podnoszenie wy_ 
młodzi dzialacze ze wszystkich dajności, s.zere>kie stosowanie 
organizacji mołdzieżowych. wynalazczości i racjona!izać:li 

Jako pierwsza zabrała glos sprzyjają bowiem wyrabianiu 
w dyskusji EW A BONIECKA - wśród młodych rCJ/bOtników w!a. 

Wichura nie wyrzqdzila 
powainielszych szkód 
Ostrzeżenia o zbliżającej się 

wiehurze postawiły w stan 
pogotowia służby drogowe, e­
nergetyczne i inne odpowie­
dzialne ~a b~ieczeństwo i 
porządek. W nocy z 6 na 7 
bm. drogi patrolowało ponad 
540 samochodów, niezależnie 
od dyżurów w bazach oraz 
prac związanych z gołoledzią. 
Dzięki temu brygady na bie­
żąco usuwały szkody. Były to 
przede wszystkim drzewa 
zwalone na drogi, które mo­
gły stać się przyczyną wy. 
padków. 

Największa wichura utrzy. 
mywała się w północnych re­
jonach kraju. Zanotowano 

Dziś 6 stron 
uuu 

tam przypadki uszkodzeń sie­
ci energetycznej. Wi~kszość 
kh została sprawnie i szyb­
ko usunięta. 

W centrum k•aju mniej by­
ło kłopotów. 

Dolar znowu 
Z Zachodu napływają nowe 

informacje o gwałtownych 
wst.rząsa,ch na tamtejszych ry.n­
ka.ch dew.izowych. MO'hna na­
wet mówić o poważnym kryzy. 
sie dolara, wraz z jego następ­
stwami dla całego zachodniego 
systemu walutowe.go. Nie ukry­
wają tego zresztą sami politycy 
i eksperci fina•nsowi Stanów 
Zjednoczonych. Przew-0dniczą­
cy Komisji Budżetowej lllby Re. 
prezentantów, Wilbur Mills, wy­
raź1tie oświadczył, że „dalsze 
ataki na dolara mogą doprowa­
dzić do bardzo poważnej sytu­
acji dla USA I nawet do po· 
ne>Wlllej dewaluacji pieniądza a· 
meryikańs·kiego''. 

,,W pustyni i w puszczy'' 
za kilka miesięcy na ekranach 

Dla świata. zach<>dniego wyni. 
kają z tego poważne implikacje . 
Następują istotne przesunięcia. 
w układach sil gospodarczych i 
p<>litycznych, s·pada ra:nga dola­
rowej dyplomacji, sła.bnie dyk­
tat Waszyngtonu, 

Kryzys dolara ma szczególnie 
doniosłe konsekwoocje dla llu· 
ropejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej dziewięciu państw. Powią. 
zania z systemepi wa.Jutowym, 
utworzonym w 1944 r. traktata­
mi z Bretton Woods i o.partym 
na klucz-0wej pozycji dolara, sta­
ją się dla EWG coraz bardziej 
kl<>potliwe. Jednakże „dziewiąt­
ka" 111ie potra.fiła - jak dotych. 
czas - znaleźć rozstrzygnięca 
tego dylem,.,tu. 

Prace nad tilmową wersją 
„W pustyni i w puszczy", 
wd1odzą w końcową fazę. E­
kipa realizatorów pod kierun. 
'kiem reżysera i autora sce· 
nariusza - Władysł,awa Sle· 
i;ickiego powróciła . z Sudanu, 
gdzie w okresie dwóch mie­
sięcy nakręcono zdjęcia do 
drugiej części filmu. Pierw­
.sza część, której akcja toczy 
się w Egi,pcie, jest już po 
montażu i udźwiękowieniu, 
obejmują<:ym m. in. obcoję­
,zycz~~ diailo&i. YJ.. .podOl!mym 

stopniu zaawansowane są pra­
<:e nad jednocześnie realizo­
waną telewizyjną wersją e­
kranizacji powieści Sienkie­
wicza - ukoń<:zono 3 spośród 
siedmiu zaiplanowanych. odcin­
ków. 

Tak więc zdjęcia do „W pu­
styni i w puszczy" są już pra­
wie zakończone i pozostały 
przede wszys.bkim prace w . 
studio. Z uwagi na fakt, że 
młodzi odtwórcy pary głów­
i11YC!l Wh!t~{iw. ~ ~~i~ i 

Nel czyli Tomasz Mędrzak i 
Monika Rosca mieszkają w 
Łodzi, twórcy !ilmu postano­
wili wszelkie możliwe dalsze 
prace . prowadzić właśnie tu, 
aby dzieci nie opusz,c:zały za­
jęć szkolnych. 

Twórcy ekranizacji „W pu. 
styni i w puszczy" z'81J)ewnia­
ją, że dołaczą starań, aby po 
il!ajbliższych wakacjach mło-1 
dzi widzowie mogli oglądać 
w kinach filmowe przygody 
~ta$ia ~ I:{ el, . 

Poglądy na przyszlą reformę 
waluto·wą świata zachodniego 
również w obrębie EWG bynaj. 
mniej nie są jednolite. Kontra­
stują zwla.s:zcza. stanowi.ska 
Bonn, które do pewnego stop­
nia broni interesów amerykań-
1kicb ~ Pary-ta. ldórY, wychodzi 

·2odziriy 
SANTIAGO. - Podpisano tu 

urno.wę \ pla,tn'.czą oraz protokół 
w sprMt'ie dost!UW kompletnych 
obiektów i urządzeń przemysło­
wych z Polski chla Chile. 

LONDYN. - w wielu ct.zielnl­
cach Bel.!astu. doszło w środe 
d<> zamlesz:e'k. strzelaniny 1 
t;' '.1ts! O'..\~n .>:-c!1 starć z }:'C!~c;~ 1 
wo}sk lem. )3ojóWlki prO•testan.tóiW 
pod:palily jeden ;z: kzo.ściołów ka­
tol:-ckich. ŻYcie w Bellaście 
praktycznie zamark>. 

WASZYNGTON. - Król Jor­
danii; HUJSajn koo!erC>Wal ·we 
wto,rek w Białym De>mu z pre­
zy•dentem USA, Nixonem. 

Nixon za<pewlllil HUsajna, ltż 

Kruk poliglota 
Nie tylko po rumuńsku, ale 

także po węgiersku . i po nie­
miecku potrafi mówić kruk z 
miasteczka Zalau, w Rumunii. 
Oczywiście, nauczono go pod­
stawowych słów i zwrotów jak: 
dzień dobry, na zdrowie, do­
brej nocy itp. Kruk nauczył 
się także gwizdać. Liczy dopie­
ro 9 lat, a zabrano go wprost 
z gniazda. Niestety, nie umie 
latać. 

Krukiem zainteresowali się 
specjaliści i to nie tylko orni· 
tolodzy. Ponieważ kruki żyją 
od 180 do 200 lat, czasu na zba­
danie tego niezwykłego feno­
menu jest dosyć. 

w opresji 
z założenia, iż Europa zachoa. 
nia nie może dźwigać brzemie­
nia narzucanego jej błędną po­
lityką finansową 1 wa.Jutową 
Waszyngtonu. Tego rodzaju roz­
bieżności zagrażll>ją całej kon­
cepcji unii gospodarczej I wa. 
lutowej Wspólnego Rynku, a to 
mogłoby przekreślić pla:ny in­
tegracyjne ,,dziewią1.ki". 

Kryzysowa sytuacja, związa­
na jest z nową falą na.pływu 
dolarów amerykańskich, zwła­
szcza do NRF i Japonii. 

Bank federalny NR.F wziął na 
siebie główny ciężar uderzenia, 
wykupując w ciągu osta.t1;tich 
llni aż 2,5 mld dolarów dla pod­
trzymania oficjalnego kursu do. 
lara. Podobną decyzję podjęla 
wczoraj Holandia. 

Stany Zjedmoczone na.da.I llec:U\ 
udzielać Jovdaniii. pomocy mili· 
tarnei i g.ospodavczej. 

BUENOS AIRES. - W0>jskowy 
rz.ąd airgentyński na ka zal 
wszczęcie śledztwa przeciwko 
peroni:stoWJsąciej partii Wyzwo· 
leńmy Front Sprawiedlilwości. 
Rząd tw:.erdzl, że pa "Ua pc.ro­
nistoiw.sik.a aproibu,je działalność 
ekstrernis~znych or11a.n1zacjl. 
Organizacja może zostać zctele· 
galizo.wana:. a jej przywódcy 
po2JbaW'ieni mO'ŻliiWOŚCi b!r~:a 
wdziała w żyoeiiu po1ltyc7Jn.ym 
kraju. 

W dzień po wy.dallliu naikazu 
wszczęcia śle·dz;twa przeciw 
peronisfo·WlSlkie!Illll -.FrointO'Wi 
&Praiwied'!JiJwości" (FREJULI) 
11ząd generala Alejaindrr'<> La­
nlJJSSe zahrOll1il · bylemiu pirezy. 
dehte>Wi Juanowi PeronOIWi po-
wrotu do Airgentyny. · 

LONDYN. - c:ągła eruipcja 
Jawy z wulkanu Helgafjell na 
wyspie Heymaey stwarza bez· 
pośrednie zagrożen:e dla portu 
V·estmannaeyjar. Jeśli lawa be· 
dozie spływać z cllo,tychczru;-0•wYm 
natęż-en.iem, dostęp do poiI'tU zo­
stanie C>dcietY. 

LONDYN. W czasie swe-J 
<>sta.tniej wizyty w USA premier 
Ed:wam Heath oma.wiał z p:re­
zyderntem USA Richairdem 
Nixonem spr!UWę UJl'lC>Wocześnie. 
nia posiadanych prze.z Wioel.ką 
B'rytan:e rakiet o J;'łowicach ato_ 
m<>WYch. Mówi się o moiiNwoś. 
ci wyposażenia ma.rynarki, bry~ 
tYCis.kieJ w raikiety .,Po~e:i ·d'On". 
Cena tych rail<iet dla jednego 
ty1ko okretu wynosi oiko·lo 150 
mlLn dola.rów. 

SANTIAGO. - w środę we­
szła w życie nowa UJStaiwa 
argentyńs·ka, rozszerzająca do 
200 mil mor3k.i.ch Pas wód 
w4d.tut WY'birzeża ArgeinitY1Jly, w 
którym obce statki nie będą 
m-0gJy dolkO!nywać połowów. 

BONN. - Zactiodnion1emieckie 
koncerny samochodowe „Ford 
We•rK:e A.G.'' ocaz 0 A·U<ii -
NSU" poi.nfo,rmowalv O• podnie­
sien iu oen na swe wyro·by p-rze. 
cietnie o 5.4 D'!'OC. Wcześniej 
decyzję taka poc!Jięly f:rmy 
„Adam Opel A.G." oraz „Vo•lks­
waErnen;w-erk'' 

BELGRAD. :..... Komitet Pro,;'ra­
mu Roz·woju x:xrzy ONZ. zaak­
ce·pto.wal plan pomocy dla voz· 
woi•u Ju.goslawH w Jatach 19q3-
l917. Przewiduje on wkład fi· 
nan.sO•WY te:i instytucj1i w wyso­
kośc'. 7,5 mln dolarów na rea­
lizację projektów, mający<:h 
znaczenie dla rozwoj•u różmych 
regionów J•u.goslawii. 

Zasady 
używanych 

sprzedaży 
podręczników 

Celem Uinilknieoia ;,czairnyich 
gield" hll>nd'lu podreczm ilkami. 
używane kl.s1ą~i s;,oko·1ne sp;rze­
da,wane będą za pośrednictwem 
300 1<.s:ęg=ń na terenie kraj.u. 

Mirrno wydatnego WZ1'0stu · na~ 
:kładów pC>drĘCZlllilków p!rzy1go­
towywanych na przys.zly rok 
sZJk:olny, będa one w dalszym 
ciąig,u roz,prowa<izane w drodze 
sprzedaży „zamkniętej"; na wsi 
dro.ga Zjbio'!"oweg0 za~u;pu ksią­
żek przez szlkoły, · W · moastach 
natomfast. nowe PO·dTecz·ńiki 
naibywać będą sami ucznio.wie. 
J>e.z.pośredinio w kisieg~a<lh. na 

podstawie otrzymanych tailonów 
w szkole. 

OJ;J!raoe>wa.ne zostalv zasady 
ttJw. sprzedaży k'.·e.rowanei pod· 
ręcz.nilków do przedrnilo-tó\v fa. 
chowyich dla szkól zawodowych. 
Ksiąiilki te, w orpairctu o nadsy­
łane z.bioirowe zamóWienia szkól, 
bl)dą dla nich o·dkładane. Jest 
to konieczne z tego w.z.l'Uęictiu. iż 
ba.rdzo częs-to podręczmi.'ki dla 
szkól zllwodowych są wyk!u.py. 
wane z księgarń przez inne 
osoby, w ciąi!)u ~Ui siikiOilnego. 
W rezUihacie nie ma '.eh dLa 
uci;ni-Oiw szkól z.a1W04ol\vYoh. 



Rola i zadania młodzieży Integracja 
w budowle ojczyzny 
naszych pragnień i ambicji 

Referat B~ Waligórskiego 

zwiększy efekty działania 

P 
lldstawowe kl~I da1. 
szej akt:vwn«W:t 1potecz-
1UJ-poUtycZJ!leJ, JOl!POdłU'• 
czeJ I ldeOWO•W3"ch1>· 
wawczej Młodego pokole­
nia o~az SJ>OSoi>y reallza• 

cjl przez ruch mlodzleżowy za­
dań na.kreślonyeb w tezach 
programowych VII Plenum KC 
PZPR - omówil - w lnlieniu 
Ogólnopolskiego Kop\ltetu Współ 
pracy Organizacji 114lodzieżo­
wych; przewodniciqcy OKWOM, 
przewodniczący ZG ZMS -
Bogdan Waligórai. Podkreślił 
on, że po to, by dobrze zreall• 
zować wizję wysoko rozwinię­
tej Polski roku 'lOOO, zadaniem 
rucnu młodzieżowego, musi być 
nieustanne doskonalenie 1woje­
go działania. 

Mówca scharakteryzował na­
stępni!? realizowane od dJuts~e­
go już czasu lnicJatywy spo­
łeczne I produkcyjne członków 
polski<:h organizacjl młodzieżo­
wych. 

Budowa Polski ~,naszycll prag 
nleń i na1zych ambicji" -
stWierdz!l przewodniczący ZG 
ZMS - wiąże się z Jeszcze letJ· 
szym wychowywaniem młodego 
pokolenia w duchu szacunku 
do pracy, która tworzy okfe­
ślone wartości spOłeczne I wa­
runkuje zarazem osiągnięcie 
Indywidualnych sukcesów, God­
na szacunku jest tylko praca 
rzetelna i użyteczna, wiążąca 
aspiracje I osobiste potrzeby 
młodzieży z programem przy­
spieszonego rozwoju kraju. Ce­
chami charakteru, które należy 
upowszechniać wśród młodzie­
ży muszą być: poczucie dy­
scypliny i obowiązku; twórcze 
niezadowolenie z osiągniętych 
rezultatów, rozmach i oowaga 
w dążeniu do ambitnych celów. 

najwa:i:nleJszą dla młodych ro­
bot!łików Jest koncentrowanie 
wysiłków na wzroście produk­
cji, poprawie jakości wyrobów, 
zwiększonej wydajności I dy­
scyplinie pracy. Dla młodych 
rolników zagadnieniem szcze­
gólnie Istotnym będzie qato• 
miast udział w szerokim pro• 
gramie modernizacji polsłtiej 
wsi I Intensyfikacji produkcji 
rolnej, w tworzeniu wzorco­
wych gospodarstw wiejskich, 
placówek służby zdrowia itp. 
Sprawą wspólną I niezmierme 
ważną ' dla całej młodej genera­
cji Polaków jest Intensyfikacja 
działalności w sferze szeroko 
pojmowanej rewolucji nauko­
wo-technicznej, w osiąganiu 
wyższycli nit przeciętne wynl· 
ków w !llauce I pracy społecz­
nej. Okazją ku temu szczegól­
nie dobrą jest obchodzony w 
br. Rok Nauki Polskiej. Miarą 
socjalistycznego patriotyzmu 
jest dziś przede wszystkim rze· 
teina praca i gotowość do naj­
większych poświęceń dla oj­
czyzny - stwierdził B. Waligór­
ski. 

P 
rzewodniczący OKWOM 
przedstawił następnie 
wyniki trwającej od 
przeszło dwóch , lat dy· 
skusji nad sprawą Inte­
gracji polskiego ruehu 

młodzieżowego. Wkroczyła ana · 
- jak to określił - - w fazę 
konkretów._ Pod dyskusję mło­
dzieży poddany został projekt 
utworzenia Federacji Socjalisty• 
cznych Związków Młodzi ety 
Polskiej. Podkreślona została 

'-- wobec aktualnych 1 przy­
szłych zadań społeczno-gospo­
darczych kraj·u potrzeba 
jednośei młodego pokolenia o~ 
raz zwiększenia efektywności 
działania ruchu młodzieżowego, 
który w obecnej postaci doko­
nał w ciągu ostatnich 16 lat 
swojego istnienia - znacznego 
kroku naprzód. Tworząc fede­
rację wzięto za punkt wyjścia 
liorobek wszystkich organizacji 
młodzieżowych; ZMS, ZMW. 
ZSP, ZHP i KMW oraz Intere­
sy wszystkich środowisk mło­
dzieży. 

W skład federacji weszłyby -
shvlerdził B. WaUgórskl -
wszystkie organizacje, które za­
chowają specyfikę środowisko­
wego działania. W środowisku 
szkół wyższych proponuje się 
utworzenie jednej, Ideowo-poli­
tycznej, masowej organizacji 
studenckiej, opartej na do­
świadczeniach ZMS, ZMW, ZSP. 
Głównym zadaniem federacji 
będzie ustalanie podstawowych 
kierunków pracy całego ruchu 
młodzieżowego oraz lepsze re­
prezentowanie Interesów młode­
go pokolenia. Dzięki federacji 
lepiej będą rozwiązywane spra­
wy związane z aktywizacją 
młodzieży w różnych dz~edzi­
nach życia, jej awansem spo­
łecznym i zawodowym. 

Socjlillzm był; jest I będzie 
naszym celem - powiedział na 
zakończenie prżewodnlczący 
OKWOM - tak jad< naszym ce­
lem była, jest l będzie potęga 
kraju óraz dobrobyt nato.du. 

Pierwsze posiedzenie 
Komisji Rozwoju 

wymagające 
rozważenia 
nia, 

dokładniejszego 
przeanalizowa-

(Dokończeruie ze str. 1) 
l)óZWoll znaletć nowe formy 
działania, szerzej wprowadzać 
harrcerzy w świat dorosłych. 

o realiz-O<Waniu p.rzez kolek­
tywy żołnierskie czynów sp·ole­
cznych na rzecz społeczeństwa 
mówił krupral ANDRZEJ WOJ­
CIK - przewodniczący KMW 
z woj. łódzkiego. Wyraził on 
przekonanie, że młodzi żotnie­
rze mogą lepiej niż dotychczas 
poonagać tnnym organizacjom 
młodzieżowym w ich wysiłkach 
na rzecz krzewienia wśród mło­
dzieży treści ~iązanych z wy­
chowaniem patriotycznym or82 
przygotowam.i€1n obronnym. Ra­
my do takiej szerszej WS'Pól­
pracy stworzy właśnie federa­
cja wszystkich organ.tzacji mło­
dzieżowych.' 

We wszystkich wystąpieniach 
przewijało się POCZUCIE WA­
GI I ODPOWIEDZIALNOSCI, 
SKALI I ZLOZONOSCI ZADAS 
stojących przed całym społe­
czeństwem w obliczu porywa· 
jącej perspektywy bud&wy 
„drugiej Polski". Te dwa słowa 
wypowiadano na naradzie wie­
lokrotnie. Nabierały one jednak 
nowego - obywatelskiego wy­
miaru, Jeśli zważyć zgłoszone 
na naradzie nowe konkretne I 
realne propozycje działania w 
zakładzie przemysłowym, na 
placu budowy l w gospodar· 

Chile na progu 
przeobrażeń 

socjalistycznych 
~ezydent Salvado.r Allende 

oraz senator Rafael Agustin Gu. 
muclo. aiktuaJny przewodniczą­
cy Unidad Popular. przedstawi­
li nowy programo.wy do.k:u.ment 
opra<:owany prze:i: ki&'OW!ll1otwo 
chilijskie.I lewicy. 

Unidad Po.pu!ar pla!lluje za­
stąpienie obecnego 2-izbowego 
parla:mentu Je&:toizoowym, 
wybranym bezpośrednio. prze:z: 
masy ludowe oraz zbudowanie 
nowyich socjaliistyzymiych struk­
tur ekonomi1"1Jllych. 

stwie rolnym, w mieście, gmi­
nie, na wsi, w woJsltu l w 
szkole. 

DLA Ml.ODZIEŻY WIEJSKIEJ 
- podkreślano - miarą za-
angażowania powinno być 
aktywne uczestnictwo w Cało­
kształcie przemian polskiej wsi 
m. in. w intensyfikowaniu pro. 
dukcjl rolnej i zwierzęcej, w 
tworzeniu wzorcowych gospo• 
darstw wiejskich. 

DLA UCZNIÓW I HARCERZY 
natomiast stwierdzono -
wylania się kompleks spraw 
związanych z ideowym wycho­
waniem dzieci i młodzieży oraz 
uczestnictwem w samorządo· 
wym życiu szkoły. 

zwrócono ).ednocze§nie uwagę 
na WIELE ISTNIEJĄCYCH JE· 
SZCZE MANKAMENTÓW HA· 
MUJĄCYCH ROZWINIĘCIE NA 
SZJi'.ROKlM FRONCIE, DZIA· 
LAN MLODEGO POKOLENIA. 
Na pewno - akcentowano -
nie Jest dobrze, Jeśli aktualnie 
istniejący system zatrudnienia 
nie sprzyja prawidłowemu za­
trudnieniu kwalifikowanych 
kadr. jeśll wnioski zgromadzo­
ne m. In. w czasie przeglądów 
warunków pracy I nauki mło­
dzieży są opieszale realizowane, 
jeśli zgłaszane przez młodzież 
inicjatywy spotykają się często 
z obojętnością ze strony dy­
rekcji zakładów. WIELE JEST 
JESZCZE DO ZROBIENIA W 
DZIELE „OBYWATELSKIEJ 
EDUKACJI MŁODZIEŻY" 
poprzez jej udział w działalno• 
ści samorządowej w szkole, za­
kładzie produkcyjnym, na 
uczelni. 

DZIEZY DO WIELKIEJ 8PRA• 
WY OJCZYZNY I SOCJALIZ· 
MU. 
Wskazując na konleczność ze• 

spolenia wysiłków młodych, 
wszyscy dyskutanci opowiadali 
się za powołaniem Federacji 
Socjalistycznych Związków Mło 
dzieży PolsldeJ 

Łącznie w dysii;usJł 
głos 19 osób. 

zabrało 

W jednomyślnie przyjętej re. 
zolucjl uczestnicy Krajowej Na­
rady Aktywu Młodzieżowego 
zwracają się do krajowych zja­
zdów poszczególnych organiza­
cji młodzieżowych, które obra­
dować będą w najbliższym c:za­
sie, o zajęcie jednolitego stano• 
wlska w sprawie powołania Fe· 
deracjl Socjalistycznych Związ­
ków Mlodzlety Polskiej. 

Rezolucja EWraca się Jedno· 
cześnie do studentów - człon­
ków ZMS I ZMW o podjęcie 
działań żmlerzających do utwo­
rzenia Jednej, masowej, ldeowo­
polltyczfiej orgaliizacji o pow­
szechnym charakterze działania, 
wypełniającej funkcje, które 
obecnie realizują w środowfsku 
szkół wyższych - ZSP, ZMS 
I ZMW. 

Na zakończenie narady, głos 
zabrał - witany gorącymi okla· 
skaml zebranych Edward 
Gierek. (OMÓWIENIE Wl:'STĄ· 
PIENIA PODAJEMY NA STRO• 
NIE 3.) 
Naradę zakot\czyła „Między­

narodówka". 

SPRAWY NAUKI I OSWIATY ,_ ________ .._. ___ __. 

- to kolejny kompleks pro­
blemów poruszonych w czasie 
dyskusji. Dotyczą one nie tyl­
ko aktualnych spraw uczniów 
l studentów, ale stałego pogłę­
biania wiedzy I kwalifikacji 
całej młodzieży pracującej w 
mieście I na wsi. Ruch mło· 
dzleżowy - podkreślano - po­
winien sprzyjać tym trendom, 
szczególnie potrzebnym na eta­
pie rewolucji naukowo-tech· 
nlcznej. 

WZOROWA NAUKA POLĄ· 
CZONA Z RZETELNĄ PRACĄ 
- akcentowano - Jest dziś I 
będzie Jesz<:ze bardziej w przy­
szłości NAJLEPSZĄ MANIFE· 
STACJĄ PRZYWIĄZANIA MLO 

Kair 

Wykluczenia z SZA 

R 
uch młodzletowy powi­
nien być w Jeszcze więk 
szym ni! dotĄd stopniu 
nośnikiem postępu l no­
woczesności, musi tet 
gwarantować nowoczesny 

model wychowania I działania 
kształtującego wzerzec nowo­
czesnego człowieJ:ra pracy. -
B. Waligórski podkreślll. że o­
becnie i w przyszłości &prawą 

(Dokończenie ze str. 1) 
przede wszystkim wszechstron­
ne przeanalizowanie modiwo­
śd cealizacji zadań w latach 
1974-1975 na poziomie wyż­
szym, niż zakładał plan 5-let­
ni oraz opracowanie prop(ny­
cji dotyczących celów strate­
gicznych, koncepcji i kierun· 
k6w rozwojowych w -latach 
1976-80. Mają one zapewni6 
dynamiczny i harmonijny roz­
wój gospodarki narodowej ja­
ko całości oraz jej poszcze­
g6Lnych działów i dziedzin, 
w powiązaniu z dalszym, wy­
datnym wzrostem poziomu 
życiowego ludności. W ramach 
kotnisji powołano szereg ze­
społów' problemowych. 

* Nailza działalność planisty­
czna koncehtruje się obecnie 
:n,a trzech głównych tematach. 
Pierwszy z nich - to rozwa­
żenie możliwości takiej korek­
tury vl górę zadań na osta­
tnie lata bieżącego pięciolecia, 
.aby można było przyśpieszyć 
i znacznie przekroczyć reali­
zację całego programu spole­
czno-ekonomlcz·nego na lata 
1971-75. Drugi kierunek się­
ga ai roku 1990. Mamy na 
myśli prace nad planem per­
spektywłcznym i planem prze­
strzennego zagospodarowania 
kraju. Do tego doszedł nurt 
ttzecł - mianowicie intensy­
fi,kacja stildiów i badań nad 
założeniami n_ajbliższego planu 
5-letruegó: 1976-81J. 

Kronika wypadków 

W Kairze podano do wiado­
mości, że komisja dyscyplinar­
na Socjalistycznego Związku 

Arabskiego postanowiła wyklu• 
czyć z szeregów partii kilka­
dziesiąt osób - zastępców se­
kretarzy rejonowych organizacji 
SZA, działaczy związkowych 1 
dziennikarzy. Wśród wykluczo­
nych z partii za „odchylenia 
od llnll politycznej SZA" znaj­
duje s,lę redaktor naczelny teo• 
retycznego miesięcznika ;,At• 
Tallja" - L.utfi el-Choll. Ko­
misja dyscyplinarna będzie 

Zachmurzenie zńlleńi11! z prze­
lotnymi opadami desżcZl,I, Tem­
peratura minimal~ od plus 2 
do plU.S 4 st. c, rrtllks;Vólalna 
od plus 4 ł o plµs 7 st. c. Wia-
try silne bai'dto silne ł kie-
runkó zacho<'lnlch, w ciągu 
dnia powoli słabnące. 

Jutro zachmurżenle zmienne, 
miejscami przelotne GP&<i11' de­
szczu. Temperatura bet więk­
szych zmian. 

Dz!Ś słońce zajdzie o godz. 
16.42, a 3utro wzejdzie o go­
dzinie 7,10. 

lmienin:Y 
Piotr. 

óbćhódzĄ 

Podstawą obrad posiedze„ 
nia komisji rozwoju był re­
ferat wicepremiera M. jagiel­
skiego, przedstawiający pód• 
sta,wowe problemy s.połecZI\O• 
gospodarcże okresu 1976-1980, 

B We wczesnych godzinach 
rannJl'ch wbiegła na jezdnię w 
miejscu do tego nie przeznaczo­
nym przy ul. Karolewskiej 62 
Anna W. Piesza wpadła pod ja­
dący autobus MPK. Na szczę­
ście doznała ona tylko lekkich 
obrażeń clala. 

8 Przy czerwonych światłach 
na rogu ul. ul. Srebrzyńskiej 
i Kasprzaka wjechał na skrzy­
żowanie kierowca „żuka" FG 
0325 Andrzej A. „Zuk" uderzył 
w „Stara" :ac 4461, a następnie 
w „Nysę" LP 7~5. straty w 
uszkodzonych pojazdach ok. 
5 tys. zł. 

B Wypadła z jadącego prted 
posesją przy ul. Aleksandrow­
skiej 50 tramwaju llnll 4417 
20-letnia Krystyna w. W stanie 

ciężkim przewieziono do 
szpitala w Zgierzu. 

B Raptownie weszła na jez­
dnię przed posesją przy ul. 
Nowotki 7 .Jolanta w. _Wpadła 
ona pod samochód 1924 IB. Pie­
sza doznała lekkich obrażeń 
ciała •• 

• Będąc w stanie wskazuje.­
cym na spożycie alkoholu kie-
rowca „Lublina•• Andrzej 
B. wjechał przy czerwonych 
światlacµ rfa skrzyżowanie ul. 
ul. Kilińskiego i Nowotki. Spo­
wodował on zderzenie z tram­
wajem linii 6/2. Kierowca zbiegł 
z miejsc.a wypadku, ale szyb­
ka interwencja organów MO 
doprowadzila do schwytania 
nietrzeźwego kierowcy. (m) I 

kontynuowała swe 
przyszlytn tygodniu, 

prace w 

W o•rvsklm Hcenm · -
11 ofiar · pożaru 

We wtOTek Wieczorem z nie 
ustalon.Y'!h Jesreze przyczyn, w 
jednym z PBJI"Ys'k!cft liceów w 
19 <!Melnicy na&U!Jpila e'klsplozj a. 
a po nie.I i:!Walttóiwny po.żar. 

Weci<Łwg dotychcza.~mwych da-, 
nych śmierć ponioslot L7 01Sób. 
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)ok odro.bić kolosolne zoniedbbnlo7 Rodnina - Zajcew 

nallepsi • • zam1erzen1a 
poprawy wychowania fizycznego 

Na mistrzostwach Europy w 
łyżwiarstwie figurowym zloty 
medal zdobyła para radziecka 
Irina Rodnina - Aleksander 
Zajcew, srebrny wywalczyła 
druga para radziecka Ludmi!a 
Smirnowa - Aleksiej Ulanow, 
a medal brązowy - Almut 
Lechmann - Hernert Wieslnger 
(NRD). 

Na stan WY'chowaitla 't»ycml!go w naseyctl szkołach mają wipfyw' 
dwa elementy - p(lUo.nt dydaktYkl wra.z; ze sprawnością 011Jatti· 
za<:yjną oraz suma warunków i d6br materialnych. Jeden rz tych 
elementów nie Jest cj.etenninowany przez określone warunki dru· 
glej kategorii. Nie jest prawdą, :ie zajęcia prowadzone w pięk­
nej, nowoca:esnej saU muszą, by~ lepsze niz zajęcia odbywające 
się w pomiesuzeniu zastępczym, że lekcja prowadzona z grupą 
20-osobową musi by6 lep!l'Za od tej, w które.i uc-zestnlczy 
40 uczniów. • 
Prawdą jest naWmłast, te dobra praca w trudnych warbnk~ch 

wymaga zawsze więcej dobrej woli, energii i wysiłku. Takie 
· „więcej" powstaje przew'aznle w atmosferze, w której dominuj& · 
przeświadwenle o stałej poprawie tych warunków. 

Dotychctllas problem W"YćhówJIJllla fizycznego w nasrzej dzlałalnoAcl 
oświatowej nie bYł jęd.nilk traktowany na równi z innymi ele­
mentami pracY• szkoły. 

szkolnych; które objęte były 
normatywami Komitetu Budow­
nictwa Urbanistyki l Architek­
tury. Mimo tych normatywów 
powstawało Wiele szkól bez od­
powiednich obiektów. 

Poza sferą wytycznych 1 ge­
neralnych programów znajdo­
wały się natomiast pływalnie 
przyszkolne. Jedynie sporadycz 
nie w oparciu o lokalne inicja­
tywy realizowano ich budowę 
przJI' poszczególnych szkołach. 
Obecnie Ministerstwo Oświaty 
i Wychowania opracowuje ge­
neralną koncepcję budowy na 

Nasz duet Skrzek - !!czypa 
po ' jeździe dowolnej uplasował 

się ostatecznie na 10 miejscu 
w Europie. 

Po dwóch tańcach obowiązko-
wych prowadzą mistrzowie 
św!a.ta L. Pachomowa - A. 

Obecnie zarysowuje się gene­
ralna poprawa, u której pod­
staw leżą zmiany pregramów 
mówiące m. in., że wychowa­
nie fizyczne stanowi integralną 
część procesów hauki i przy­
gotowania młodzieży d& „d::iro• 
slego życia". z tego względu 
warunki realizacji programu 
wychowania fizJl'cznego muszą 
być zabezpieczane przez szkolę 
na analogicznych zasadach, jak 
ma to miejsce z innymi pro­
gramami nauczania. 

szeroką skalę szkolnych base-
, tam! zastępczymi. Lącznle zale• nów plywaclkich. 
dWie 26,1 proc. szkól zaopa• Energiczna realizacja wszyst-

Gorszkow (ZSRR) - 101,7 pkt., 
przed rodzeństwem A. i E. 
Buck (NRF) - 100,0 i parą an­
gielską SaW'brldge - Dalby -
96,I. Nasza najlepsza para T. 
Weyna - P. Bojańczyk zajmu­
je Ll miejsce - 84,9, a drug! 
nasz duet E. Kołodziej - T. 
Góra ma miejsce L4 - 78,0 pkt. 

Konsekwencją tego jest wpro­
wadzenie niepodważalnej zasa­
dy budowy w nowo powstają­
cych szkołach odpowiednich sal 
l niezbędnych de prowadzenia 
pr0gramu wf obiektów. Równo-
cześnie zakłada się, te takle 
obiekty powstaną również w 
tych szkołach, które lclt do• 
tychczas nie mają. 

Trzeba sobie jednak zdawać 
sprawę, że tak pomyślahy pro­
gram jest niezwyk1e śmialy i 
jego realizacja wymagać bedzie 
olbrzymiego wysllku. Mamy bo. 
Wiem w tej dziedzinie kolosal­
ne zaniedbania. Na 26.~ szkól 
podstawowych zaledWi~ t. 790 
posiada sale gimnilitl"':zfl•, a 
dalszych UM dysponuje oblek-

trzonych jest w pomieszczenia kich tych zamierzeń stworzy 
cżęsto bardzo dalekie od do- atmosferę, która wyzwoli wlę-
skonałości, w których !nożna cej dobrej woll, energii I wy-
realizować program wychowania sllku wśród ludzi odpowledzlal-
fizycznego. Niewiele lepiej wy- nych za rozwój fizyczny naszej I 
gląda sytuacja w szkołach za• mlodzle!y. wodowych, gdżie na I.~10 szkól , _________ ......... _ _. __ _.: ____ ....-;;;......;; _______ _ 

tylko 43,8 ptoc. dJl'sponuje Wła­
ściwą lub zastępczą salą gim­
nastyczną. Najlepiej, ale jed­
nak nie idealnie wygląda ten 
problem w 868 liceach ogólno­
kształcących naszego kraju. W 
tego typu szkołach istnieje 565 
sal oraz 260 pomieszczeń za­
stępczych. StanoWi to ogółem 
97,2 proc. potrzeb. 

.Jak wynika z tych danych, 
zdecydowana większość szkół 
podstawowych i zawodowych 
nie posiadi! żadnych sal. PO· 
nadto w szkołach koedukacyj­
nych dysponującYćh jedną sa­
lą, zajęcia z konieczności pro­
wadzone są na zmianę na sali 
i korytarzu. 

Zaległości istnieją równie! W 
urządzenlaCfi terenowych. Sza­
cuje się, ze ok. 20 proc. szkół 
nie ma żadnych t6fto typu 
oble1tt6w. 
Ta~ ~YfJld& !>brH µrz\ąn~ 

Koszykarki LKS „ 
ltenowaly w Budapeszcie 
W troci' przybyły do Budapesztu · na mooz o Puchar Europy ko­

szyll:arld LKS. W rmwartek ich przeciwnikiem będzie miejscowy 
zespół TFSE • 

GospodarZe pnyjęll ł<>dzlanki niezwykle serdecznie. We środę po 
połudillu polska drużyna przeprowadziła trening w hali, gdzie 
bętitle roo:egrany mecz. Najlepszą formę prezentowały Marciniak, 
Smotefiska, Strutnllło i Ka,czmarow. W zespole TFSE najgroźnlej­
Szymi zawoonlozkaml będą: Szeged.i, Szabo, Bakonyd i czeh. Wę­
głericY facltowcy pm:ewidująo zacięty pojedynek podkreślają, że 
zespól t.JCs wy~ywając w Mediolanie z GEAS po.starał się o sen­
Ubjf) dutego kałl'ł>ru. • • • 
. W ówierćMnalowyin spotkandu o Puchar Europy kobiet, koszy. 
karki TTl' D&uga.wa Ryga z-wyciężyły włoski zespól sesto san 
<Hova.nnl 81:51 (48 :21). Bez l'IW:ględiu na re2J11ltat rewamióiwego s,pot• 
kMl1a (tł bm. w Medie>lame) obie druż~ majĄ Jui cap~nlone 
snt.Jao. 'W i:'Oq'fyjW~ pó~IO:WY~ . _ • 

Anilana w rundzie rewanżowej 
Na inaugurację drugiej run­

dy rozgrywek o. mistm:ostwo 
Polski piłkarze ręczni Anilany 
rozegra.ją kolejne dwa sp<>tka­
ni& w nad.ch~dzą<:ą sobotę i 
niedzielę (10 i 11 bm.) w Gdań­
sku z tamtejszą Spójnią. 

Przerwę w ligowych bojach 
swzpiO!rniści Anilany wy'k:orzy. 
stali biorąc Uidzial w spotka­
niach z czatowymi zespalam! 
kirajowymi I zagranicznymi, 
Wart.o prZY1POlIIlilleć, że w sty­
cmiowym turnieju Wy:zwo[enia 
Lodzi drużyna Anilany zajęła 
pierwsze miejsce pokonując m. 
in. silne zespoły z NRD i .Ju­
gosławii. Przed ki1kO'IIla dnia­
mi Amlllana powróciła ż NRD, 

gdzie rozegrała kilka towu.zy. 
skich meczów z czołowymi dru­
żynami tego kraju. 

Wysoka forma, jaką zademon 
strowali w tych &t>otlraniach 
pil!kar.ze :ręc2llli ArnUany, rok\Jde 
nadzieję na to, że Kuchta i 
jego koledzy z pełlllym powo­
dzeniem włączą się do walki o 
tyituł wicemistrza Polski. 

Od wiceli<l.era tabeli (miele­
ckiej Stali) <!.zieli łód.Zki zespół 
zaledwie dwa punkty, W obeil­
nej serii spotkań ligowych An!. 
lana rozegra 8 meczów w L<>­
dzl, podejmując wszystkie czo­
łowe zes'Poly ekstraklasy ze 
Sląskiem, Wybrzeżem, Stalą 1 
zabrzański\ Pogonią na czele. 

(W) 

Nile PWT>WSIZl1f Jm ra;z 'WraJC.alm'!I oo S(]lraiwy n;!edmnaga1\ 
k.aJ.etnda,nza <i/ma:>r,ez &portoW1}Ch. P:bsl1JlMmry na tien tem,ait wio­
s:ną, u progu roizgr1JIU>l!lk bllgo.mych pierU)śZe} rWTl:tl.y. Mie­
L!§my wó.wcza.s ~~Ję, :be odipow!iiedlzi<Vlm·i za ~ liWdlzlie wez­
m.ą sob.ie do se.rea bi.c21ne g"tosy pf{J)Sy i 0tpracwją brurdlzl!0.! 
doS11oo.na0e „ ·S!IJOTtolbe ktiJUil71Jd>Czir~111m ". 

Na niJC jednoi< zcLaty się te gOo/1:/f. Druga mi.nda tigow,yoch 
spo~l<Klai odl/Jędlzie siię zmów wedlle „g111st>ów" twórców sporr­
towego lca,ienaanlt. I toJk t.o klibice spo"1Ju w Loid)zi z<l<1VOtiuJq 
rob<ie koieJ.ną croud4 robotę i niedlzte!ę. 

Bo pqpamr2m1&... H~ LKS jw dlMl.gą rob-otę ł me· 
dz'i.e!ę ~ędizą poza Lodzij,ą, gos-zczq,c tyrm razem na lJod.o<IDt­
slw w Byd{Joorezw. Mtstir.zynie PO!bs>kli, k,ooZykAIJrk.i ŁKS me 
:M>ążą n.tuWet roz~ WW!i.zek po powrocie z Bumz,pesz­
'1L! Uida<:ilłC s~ oo~ych:rroro!Slt 11Ja. mecz ligowy do Wa171S!Załt1!i!1. 
Nie grll!/ą $iaJtlkiurk~ SW.!"tu. (pnze<rwa w Diąotqy'Ch ~111miej.ach 
fbnaJXJ,W!lfC'h). Jedln.yun sl>olw.em n _l.c S'i,ę 1Vie dlz:i'eje w Łodlzl je­
ś~! ch.odlZ!l d wydalTIZetnJLa. sipo.rto.we. Nie !Lazqic ooz111wlścte 
dlwóch s.pót/kalń dlnUqotig()lwych Troszyk(JJT"2y ŁKS i saiaem 
OM1Z mecz6w jwniorów w k!a<ste oJoręgowe}. 

ZaJgorzalym laVWcom nile polZIOl&tia1e n&c więcej, }tzJk ~ 
t'als'tą§ć p.rized „,S<re!»'n1Jlln ok1Umlk'6m". 

Ty:ńkio, te za. tyid.ź:!OO 21nów bęc!zLe kiopot. Nadlej<bie łu,. 
Wi.etm 10Wta sobota i nieda:be<La. (pra.wte mn!looy MdlZicy !l­
gOWio.11 graiJą na m4e;1,scu i 1Jo ~ę§clej o kJ samej godz.I. 
nile). Gdziie pójść, co wyi;,,ral!.„? ~w ~ ttfbko m.n.v. 
Kroipat Z na<OOlli~l'iL in'ń;preZ. ' 

A tDŚ'Zą,\&tkielm.!u W1in111i1 ~ ~ ~ 

~~"' -·--



~'!!11w!f3ft1t1f!Hl' p1~/J/em11 !ttznicfila · 
lowocze1nn Polak• celem w11yslkłch pokoleń 

~ ~@TI[]i u proco dla nłei - wspó~nym ob:wlqzki~ 

111JfiiidzPit1n. Przemów1en1e E. Gierk a 
Wiadomo, że szpitali mamy w Polsce za mało, a i spo­

ro tych, które skutecznie nam służą, oczekuje szybkiej 
modernizacji, gdyż nie odpowiadają wymogom współ· 
czesnego lecznictwa. Rozbudowa i unowocześnienie 

szpitali to zadanie trudne, zwłaszcza że potrzeby w tej dzie­
dzinie (do roku 1990) oblicza się na 193 tys. łóżek, czyli tyle, 
iloma dziś dysponuje nasze szpitalnictwo. 

Doc. dr Ryszard Jachowicz, omawiając (w „Służbie Zdrowia") 
'Inwestycyjne problemy lecznictwa, stwierdził, że plany budow­
nictwa w tym resorcie dotychczas nie są w pełni realizowane. 
Obecnie więc chodzi przede wszystkim o znalezienie możliwości 
szybkiej budowy nowoczesnych szpitali. 

Specjaliści raz po raz wysuwają postulaty dotyczące wydzie­
lenia wyspecjalizowanych jednostek wykonawczych do robót 
budowlano - montażowych dla budownictwa szpitalnego i 
zwracają uwagę na konieczność uprzemysłowienia budowni. 
ctwa szpitalnego. 

W praktyce budowlanej najlepiej zdają egzamin szpitale 
niskie, o 2-3 kondygnacjach, z zastosowaniem prefabrykowa­
nego szkieletu żelbetowego, ze stropami umożliwiającymi 
dogodne prowadzenie przewodów instalacyjnych i z wykorzy­
staniem elementów prefabrykowanych, powszechnie stosowa­
nych w budownictwie przemysłowym. Na dalszą metę trzeba 
pomyśleć o przemysłowej produkcji całych budynków, czyli 
o „fabrykach szpitali". 

W Zakładzie Teorii Budownictwa Szpitalnego Centrum Me­
dycznego Szkolenia Podyplomowego przeprowadzono analizę 

systemu uprzemysłowienia budownictwa - pod kątem potrzeb 
szpitali. Okazało się, że taka forma budownictwa nadaje sie 
nie tylko dla szpitali, ale sanatoriów, domów opieki społecznej 
i innych zakładów służby zdrowia. Tyle ze szpitalom najbar­
dziej potrzebny jest system uprzemysłowienia budownictwa 
specjalnie zaprojektowany dla budynków służby zdrowia. 

W
zięto pod uwagę dwa warianty rozwiązań techniczno­
organizacyjnych: albo jedna centralna fabryka szpi­
tali, umieszczo•na na terenie rozwiniętego przemysłu 

-· metalowego i wytwarzająca elementy bu-
dynków w oparciu o tworzywo metalowe; albo 
szereg mniejszych fabryk szpitali, produkujących 

elementy budynków o konstrukcji stalowej z 
zastosowaniem lekkich płyt żelbetowych - takie fabryki 
obsługiwałyby poszczególne regiony kraju. Fabryka szpitali, 
poza wytwarzaniem elementów dla budowy nowych zakładów 
leczniczych, mogłaby je dostarczać i dla modernizacji już 
istniejących. (Scianki działowe, węzły sanitarne, urządzenia 
sal operacyjnych itp.). 

Ta koncepcja - przyznaje doc. dr Jachowicz - zawiera elP· 
menty ryzyka, ale niewątpliwie wskazuje możliwości unowo· 
cześnienia budownictwa szpitalnego, stawiając na budynki 
łatwe do montażu, o wysokich walorach użytkowych, jakich 
wymaga nowoczesne lecznictwo. 
Oczywiście doświadczenia uprzemysłowionego budownictwa 

szpitalnego mogą być wykorzystane i w innych rod2ajach bu­
downictwa użyteczności publicznej. 

Za podjęciem niezbędnych studiów w tej dziedzinie przema· 
wiają potrzeby życia. Deficyt łóżek szpitalnych - już dziś nie 
zaspokajających zapotrzebowania społecznego (chyba nie ~a 
już. odd'Zlial6w szpitalnych nie ratujących się „dostawkami" 
łóżek) ~dzie szybko wzrastać. Toteż rozwiązanie wysuwane 
przez doc. dr. Jachowicza może dać lecznictwu to, czego 
.aktualnie n•ajpilniej potrzebuje nowe dogodne budynki, odpo­
wiadające wymogom nowoczesności, stawianyro współczesnemu 
lecznictwu; - JAN OKRZA 

Zabierając głos w końcowej czę§cl narady Edward Gierek stwier­
dził, iż przebieg jej świadczy, że młodzież dobrze rozumie wielką 

wagę, jaką dla dalszego rozwoju polskiego społeczeństwa socjali­
stycznego stanowi realizacja tez programowych VII Plenum Komi­
tetu Centralnego partii. 

Wysoko oceniając liczne Inicjatywy młodzieży i wyrażając Jej za 
to uznanie I sekretarz KC PZPR zwróci! uwagę na WIELKIE ZA· 
DANIA MLODEGO POKOLENIA W BUDOWIE „DRUGIEJ POLSKI", 
której wizję nakreślił VI Zjazd PZPR. Porywająca perspektywa 
takiej silnej I nowoczesnej Polski zbudowana została na trwałym 
gruncie pomyślnie sprawdzającej się od 2 lat społeczno-gospodar­

czej koncepcji dalszego socjalistycznego rozwoju kraju. Bierze 
ona za punkt wyjścia, to co Już wypraclilwaliśmy, odwołuje siE: 
do pracowitości, inicjatywy, talentu i rosnących kwalifikacji klasy 
robotniczej, pracowników rolnictwa i inteligencji. Stawia na młode 
kadry. 

NOWOCZESNA, SILNA I SZCZĘSLIWA SOCJALISTYCZNA POL­
SKA JEST NADRZĘDNYl\1 CELEM WSZYSTKICH POLAKÓW, 
młodzieży I pokoleń dojrzałych, a PRACA DLA NIEJ WSPÓLNYM 
ZBIOROWYM OBOWIĄZKIEM. 
Chcielibyśmy - powiedział Edward Gierek, ABY CALA POLSKA 

MLODZIEŻ ZROZUMIAŁA, ŻE PRACUJĄC DLA POLSKI PRACUJE 
DLA SIEBIE, aby wiązała wszystkie swoje plany życiowe, wszyst· 
kle ambicje. marzenia i nadzieje z przyszłością ojczyzny. Wszystko 
to, co zrobiliśmy w roku ubiegłym, 1 to co zaplanowaliśmy na rok 
bieżący - w tym i wasze Inicjatywy - stanowi wkład do tej przy­
szloścl 

Edward Gierek poinformował, Iż w najbliższym czasie - z ini­
cjatywy partii - RZĄD WNIESIE POD OBRADY SEJMU KOM· 
PLEKS SPRAW MLODZIEŻOWYCH, wyntkających z treści obrad 
VII Plenum KC. Przypomniał on również' niedawne decyzje Biura 
Politycznego, które rozpatrzyło całokształt spraw związanych z WY· 
chowaniem fizycznym i sportem, a także decyzje rządu, które na 
wniosek organizacji młodzieżowych, ustalily nowy, korzystny dla 
studentów wyższych uczelni system stypendiów. Nad realizacją 

decyzji VII Plenum KC PZPR radzić bE:dą również sesje rad naro­
dowych. 
Mówiąc o zadaniach Roku Nauki Polskiej r sekretarz KC PZPR 

podkreśli!, Iż przewodnią myślą wszystkich przed,ięwzięć podejmo­
wanych w tym okresie jest DĄŻENIE DO SCISLEJSZEGO PO· 
WIĄZANIA NAUKI Z PRODUKCJĄ I PRAKTYKĄ, stworzenie wa­
runków, by nauka jeszcze skuteczniej służyła rozwojowi kraju. 
Chcemy także. ABY STALE ROC::LO ZAINTF.RF.SOWANlF. Mt.O· 
DZIEŻY DLA WIEDZY I POSTĘPU NAUKOWO-TECHNICZNEGO. 
Sporą część swego wystąpienia pośwlęcil Edward Gierek proble­

mom KSZTAŁTOWANIA POGLĄDOW I POSTAW MŁODZIEŻY, 
pogłęblanla jej wiedzy politycznej. Wymagają tego skomplikowane 
problemy dnia dzisiejszego, procesy rozwojowe naszego kraju 
I świata. Niezawodnym kluczem dla rozumienia współczesności jest 
nauka marksizmu-leninizmu, która tworzy podstawę polityki par· 
tll,~całego międzynarodowego ruchu komunistycznego, którego Pol­
ska Jest mocnym ogniwem. 
Wskazując na konieczność stałego pogtęb!anla uczucia szacunku 

i przyjażnl dla wielkiego narodu radzieckLego i wszystkich brat­
nich narodów socjallstycznych, Edward Gierek zwrócił uwagę na 
DUŻE ZNACZENIE JAKIE W PROCESIE WYCHOWANIA MLO­
DZIEŻY POWINNY ODGRYWAC NAJLEPSZE TRADYCJE NARO-~ 
DU POLSKIEGO - jego wielkich czynów patriotycznych, osiągnięć 
myśli postępowej, dorobku nauki polskiej, bogatej historii walk 
klasowych polskiego ruchu robotniczego. Tradycje te powinny bu­
dzić uzasadnioną dumę młodych, być stalą zachętą do lepszej nauki 
i ofiarnej pracy. Od dziecka każdy Polak winien być tak wycho­
wany, aby wszędzie I zawsze godnie reprezentował nasz naród, 
Jego wielkie, humanistyczne Ideały, jego bogatą kulturę I dorobelc 
cywilizacyjny, jego szczytne, socjalistyczne wartości ideowe. 

STANOWISKO VII PLENUM - w którego uchwałach zawiera się 
kompleksowy program zarówno tego, co nasz naród powinien 
uczynić, dla właściwego przygotowi.nia swej mlodzleży, ;lak 1 tego, 
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1 Co w łódzkiej Dzielnicy Wyższych Uczelni? I 
~ ,-JAK!ES DW1' LAT1' TEMU DONOSIL!S:-i • Jeszcze w bieżącym roku - ~ 
~ z SATYSFAKCJĄ o TYM, ZE DOPRACOWA~~ I ~ 

KIEJ DZIELNICY WYŻSZYCH UCZELNI, KTÓ• ~ ~§ SIĘ WRESZCIE KONCEPCJI PRZYSZŁEJ ŁóDZ- ·budowa Instytutu Fi·zyki·· §~ 
RĄ ZLOKALIZOWANO W REJONIE NARUTO-
WICZA - MATEJKI - NOWOTKI - KONSTY.; ~ 

TUCYJNEJ _ z MYSLĄ PRZEDE WSZYSTKIM • W przyszłym Chem1•1
• ~ 

O UNIWERSYTECIE ŁÓDZKIM I AKADEMII - ~ 
MEDYCZNEJ. DO TEGO BOWIEM CZASU ROZ• 
BUDOWA ŁODZI POLEGAŁA W ZASADZIE NA ' 
PRZYPADKOWEJ LOKALIZACJI, TEGO, CO ma od strooy wschodniej (czyli od Konstytucyjnej) są· ~ 
NAM DO WORKA INWESTYCYJNEGO ODGÓR- siada w postaci rozpoczynanej budowy Instytutu Chemii. ~ 
NIE WPADŁO, NIE ZAWSZE ZGODNIE ZE * Oba te instytuty - to :maczy ich ~rojekty _ po- Sl 
ZDROWYM ROZSĄDKIEM, NIE ZAWSZE W wstały w „Miastoprojekcie" pod kierunkiem gene- ~ 

I 
OPARCIU O JAKĄS SENSOWNĄ MYSL URB-A-I ralnego projektanta mgr inź. arch, B. Karda.szew- ~ 
NISTYCZNĄ, skiego. Oprócz wyżej wymienionego projektanta w two- Sj 

rzeniu architektury obiektów uczestniczyli także mgr ~ 

* 
Pierwszą jaskółką zml.an w tej dziedzinie stało 
się opracowanie przez „Miastoprojekt Łódź-Miasto" 
projektu urbanistycznego przewidującego docelo• 

we (do roku 1990) zagospodarowanie przez wyższe uczel­
nie terenu, o którym nadmieniłam wyżej. Projekt ten 
przewiduje co i gdzie oraz w jakim czasie zmieścić na. 
danym terenie, łącznie z koncepcją architektury gma­
chów, jak i' infrastrukturą (uzbrojenia terenu, drogi, 
chodniki, zieleń itd.). Proponuje także rozbicie tego nie­
małego zadania na po.;zczególne etapy realizacyjne. I tak 
w najbliższej pięciolatce przewiduje się oddanie już do 
użytku dwóch Instytutów Fizyki i Chemii jak i upo­
rządkowanie całej dzielnicy. 

Jeszcze w kwietniu bież. roku załoga Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego nr 3 przy­
stąpi w bliskim sąsiedztwie gmachu Matematyki, wzdłn:i: 
ul. Nowotki, do budowy instytutu Fizyki. Będzie to 
kompleks gmachów do pięciu kondygnacji, przeznaczo­
ny dla 700 studentów, o kubaturze około 100 tys. m kw. 
Dla porównania „Dom Chłopa" przy Placu 9 Maja ma 
36 t;VS. m kw. Dok~adnie za rok Instytut Fizyki otrzy-

inż. arch. arch. W. No.wakowski i A. Wiśniowska. Spo- ~ 
śród licznego zespołu wymieńmy także konstruktora \;"\ 
mgr inii. J. Laskę i instalato:rów - inż inź. J, Ho-rzel- S 
skiego, E. Wielemborka, M, Kellera i H. Widawskiego. ~ 
Dodajmy, że instytuty te nie powstałyby, gdyby nie ści- § 
sła współpraca z naukowcami UŁ, któr-zy opracowali S 
część technologiczną obiektów. S 

Oba te gmachy i Fizyka i Chemia - tak jak zdecv- ~ 
dowa·na większość obiektów o tym przeznaczeniu na ~1 
świecie - nie „wyskoczą" poza 5 kondygnacji. Będą to ~ 
więc budynki długie, ale jak wynika z zamieszc-zónego S 
rysunku - o zróżnicowanej architekturze. Rodzaj i róż- ~S~ 
norodność instalacji po·trzebnych w tego typu gmachach ~ 
nie pozwala bowiem na budownictwo wysokiP. Łatwiej ~ 
i taniej - rozwiązuje się wszystkie problemy instala- ~ 
cyjne budując nisko. S 

W budowie całej dzielnicy będzie stosowana metoda ~ 
realizacji, polegająca na możliwie najdalej posuniętej ~ 
unifikacji konstrukcji l funkcji. O tym, czy się ooa ~~ 
sprawdzi w życiu - pokaże czas. Najważniejsze, że na-
treszcle tę metodę - dobrze zresztą oceniainą w łódzkim ~ 

środowisku architektonicznym - mamy, i\P § 
WD'"~ 

co mlodzież nasza może zrobić dla rozwoju swej socjalistycznej 
ojczyzny - JEST WYRAZEM POWAŻNEGO TRAKTOWANIA MLO· 
DZIEŻY. Poważne traktowanie młodzieży to uważne wysłuchiwanie 
jej głosu, to życzliwa pomoc I opieka, stwarzafiie jak najlep· 
szych warunków rozwoju a równocześnie zwiększanie samodzielno· 
ści i stawianie ambitnych zadań. Poważne traktowanie to także 
większe wymagania ideowe, moralne ! zawodowe. 
Podkreślając iż jednym z głównych celów partii i rządu jest 

ZWIĘKSZENIE TWORCZEGO UDZIALU MLODEGO POKOLENIA 
W PRZYSPIESZANIU SPOLECZNO-GOSPODARCZEGO ROZWOJU 
SOCJALISTYCZNEJ POLSKI I sekretarz KC PZPR stwierdzi!, iż 
realizacji tego celu służyć musi dzialainość wszystkich instytucji 
ludowego państwa, całej partii, bratnich stronnictw politycznych; 
wszystkich organizacji społecznych I całego społeczeństwa. Kształ­
cenie i przygotowanie mlodzieży do życia I do pracy oraz kształ· 
towanie jej postaw lde?')Wych stanowi wielkie ogólnonarodowe za­
danie Niezbędnym warunkiem skuteczności procesu wychowawcze­
go jest SAMODZIELNA AKTYWNO~C MLODUEŻ:i:. Ona .to. okreś­
la szczególną rolę i szczególne zadania orgamzaci1 młodz1ezowych, 

Nawiązując do wysuwanych na naradzie postulatów w sprawie 
zmian w strukturze organizacyjnej ruchu mlodzieżowego - po.wo­
łaniem do życia Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży 
Polskiej i utworzenia jednej organizacji studenckiej Edward Gierek 
stwierdził, że kierownictwo partii podziela opinię, !ż proponowa· 
na forma INTEGRAC.JI IDEOWO-POLITYCZNEJ RUCHU MLO· 
DZIEŻOWEGO SLUŻYC BĘDZIE MOCNIEJSZEMU ZESPOLENIU 
MŁODZIEŻY W REALIZACJI ZADAl>l' BUDOWNICTWA SOCJALI. 
STYCZNEGO. Pozwoli ona nie tylko zachować, lecz także umocnić 
i rozwlnąć caly wielki dorobek dotychczasowej działalności wszy. 
stkich organizacji oraz ich związek ze swoimi środowiskami. 

Wykorzystując ten dorobek - powiedzie! w zakończeniu swei:to 
wystąpienia Edward Gierek - powinniście rozwijać szeroką pracę 

Ideowo-wychowawczą także wśród młortzle~v niezorganizowanej. 
ORG~"'<IZACJE MLODZIEŻOWE MUSZĄ STAC SIĘ KUŻNIĄ CHA­
RAKTERÓW, wyrabiać w całej młodzieży pracowitość i rzetelność, 
aktywność i odwagę, samodzielność i zaradność, bezkompromiso­
wość w walce ze wszystkimi negatywnymi zjawiskami sprzeczny­
mi z zasadami naszego ustroju. hamuiącym! nasz mars7 nanrzód. 
Ambicją waszą powinno być DĄŻENIE DO ZESPOLENIA CAf,EJ 
POLSKIEJ MŁODZIEŻY WOKÓL PROGRAMU ROZWOJU KRAJU 
WYSUNIĘTEGO PRZEZ PARTIĘ. Każdy miody człowiek w mieście 
i na wsi, robotnik. rolnik, uczeń student i żolnierz powinien zna­
leźć w waszym programie zadania dla siebie. 

I sekretarz KC PZPR wyraził nadzieję, iż miodzie~ polska wnie­
sie swój aktywny wklad na rzecz powiększenia dorobku ludowej 
ojczyzny, która za półtora roku obchodzić będzie 30-lecie swego 
powstania, że twórczo współuczestniczyć będzie w reallzacji pro­
gramu VI Zjazdu partii. 
_.,, :tt=-r 

R
.eźysera Henryka 
KlubP (film „Chudy 
i inni"), zaczepiam w 
przerwie w próbie. 

'- P.anie Henryku, co pana. 
przyniosło do teatru, co pan 
w ogóle tutaj robi? 

- Próbuję uczyć się, il 
dyrektor Jan Perz okazał 
się na tyle wspaniałomy­
ślny, że dał mi możność po­
branla pierwszych nauk, 
Uważam że mnie przynaj­
mniej, wyjdzie to na dobre. 
Pracę w teatrze traktuję, 
jako odtrutke, zabezpiecze· 
nie przed rutyną, w którą 
się wpada uprawiając jed· 
ną dyscyplinę. 

~ A co pan robi? 

;..... Zgłosili się do mnl~ 
P'erdium Erol i Roman Go· 
rzelski („Łez.tern"), z nową 
sztuką, nagrodzoną zresztą 
na konkursie „Ateneum". 
Wzdragałem się, bo od 
strony reżyser'skiej rzecz 
jest, jak na mói debiut, 
bardzo trudna. 

- A co to jest? 
;..... Punktem wyjścia może 

'6yć wyznanie Jacquesa 
Copeau, że każdego aktora 
nawiedza pokusa wyjścia ze 
swej roli, poigrania war­
sztatem. Tu aktorzy zaczy­
nają zabawę PO zakończeniu 
spektaklu, w garderobie. Ta­
ki jest początek. Całość to 
jakby uproszczony „stru­
mień świadomości" - akto­
rzy wychodzac od cytatów, 
skojarzeń, pró·bu.ią mówić o 
różnych sprawach dotyczą­
cych mężczyzn i kobiet. Wy. 
chodzi z tego swoisty colla­
ge technik, stylów. Przy tej 
okazji wykorzystuję różne 
formy teatralnej ekspersji: 
wciągnąłem się już w to, 
sam zaczynam sie bawić. 

- Ba.wić? A te 
nie świadomości, 
ekspresje? Brzmi 
nie zabawnie.„ 

strumifi. 
r.ollage, 

to wcale 

- Może rzeczywiście tak 
brzmi, ale zamierzam utrzy­
mać wszystko w tonacji ko· 
mediowej, zabawowej. Du­
żo najrozmaitszych form -
łącznie z piosenką, tańcami, 

• IAI 

~frumieA 
swiadomodcl 

JtJ lJll'adrof 0111i· 

pantomimą, a także światła. 
kwadrofonia„. 
-.„? 
- Kwadrofonia, to jakby 

stereofonia do kwadratu. 
Przy stereofonii odbieramy 
dźwięk tak, jakbyśmy sie· 
dzieli na sali koncc-rtowej, 
przed orkiestrą. A 'J)r.7.Y 
kwadrofonii - jak gdyby 
orkiestra nas otaczała. Całą 
skomplikowaną aparaturę 
montują nam życzliwi lu­
dzie z Łódzkich Zakładów 
Radiowych „Fonica". 

- Widzę, że z filmu clą.• 
gnie pana do teatru, a z 
teatru do filmu„. Całe ta 
technika, jeżeli już się z 
czymś kojarzy, to raczej z 
filmem„. 

- Sądzę, że teatr powi-
nien wykorzystać wszystkie 
dostępne mu techniki, łącz­
nie z tymi, które przyniosły 
film i telewiz.ia. 

- Jak się rzecz cala na­
zywa? Kiedy będzie ją moź~ 
na obe.irzeć? 

- „H i G". H i G, to 
inicjały bohaterów. A • na 
drugie pytanie odpcwiem 
enigmatvcznie - w najbliż­
szych dniach. wkrótce. Za­
praszam zatem do Teatru 
Ziemi Łódzkiej, przekona sie 
pan, co z tego wyjjzie. 

- No cóż. życzę powodze­
nia nie tylko w „terenie", 
ale i w Łodzi. 

Rozma;wiał J. KAT. 

Szczepienia ochronne 
procentujq 

W os~atnich la.tach ;nastąpiła znacz~a poprawa sytuacji 
epidemiologiczne] kraJU. Szereg chorob zakaźnych, które 
zajmowały niegdyś pierwsze miejsca w tabeli przyczyn 
zgonów, zanika lub wręcz przestało istnieć. 

Wśród przyczyn zmiany na lepsze na pierwszym miej­
scu bezsprzecznie postawić należy wprowadzenie maso­
wych, obowiązkowych szczepień ochronnych. I tak, w 
1971 r. zaszczepiono na gruźlicę - 1,5 mln osób, na bło. 
nicę - ponad 2,5 mln„ na ospę naturalną 1,8 mln„ na 
Heine Medinę - 2 mln„ zaś na dur - 5 mln osób. 

00& L"TOJ(5(t(lfJJ'O IO~ 
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~~ 
Szybko 

i operatywnie 
9,W 2wiązku z napadem ra­

bunkowym na mnie w mmm 
mleszkwnlu przy ul, Trau­
eutta 9 w dniu 17 stycznia -
akia.dam na ręce Pana, Panie 
Komendancie, moje naJser-
deC'lllllejsze i 111ajglębsze po-
dziękowanie :r.a pomoc, oraz 
za1ąC12am wyrazy głębokiego 
pod.z.i wu dla pracy i prężnej 
organizacji MO w Lodzi. 

Trzeba uprzytomnić sobie, te 
napa.cl tego rodzaju nle jest 
sprawą osobistą mojej skrom­
ne,j osoby, lecz sprawą publl· 
czną, ale przy takiej posta. 
wie i sprawności władz mili-
cyjnych - społeczeństwo z 
du.tą dozą ufnośd może O• 
czekiwać. że występki przeetw 
poriządkowi publicznemu zo. 
stają w 2arodku stłumic>ne 1 
nie uchodzą bezkarnie." 

List tej treśct wysiał do ko­
mendanta KM MO w Lodzi -
płk. K. Kraupego - ar Ml.Kołaj 
Borecki - przekazując naszej 
irecla.kcji od.Pis z prośbą o zna. 
lezienie formy dJa publicznego 
podkreślenia sprawnoSci naszej 
milicji, jej operatywnego dzia­
łania na rzecz bezpieczeństwa. 
Uznaliśmy za najlepszą formę 
- zamieszazenie listu, w któ­
rym na zakończenie dr. Bo. 
recki informuje, że część odzy-
skanej gotówki, zrabowanej 
przez ujętych błyskawicznie 
napasllnlków, planuje przekazać 
:na cele s•p<;>leczne. 

15 tysięcy m1e1sc. w szkołach ponacłpodstawowych 

Dokqd po VIII kłusie? 
D 

la kilkunastu tysi ęcy uczniów ostatnich klas 
łódzkich szkól podstawowych oraz dla ich 
rodziców indagujących coraz częsciej swo­
je pociechy: - kim ty właściwie chciał-

byś zostać? - wymienione w tytule pytanie sta­
nie si<: wkrótce tematem dnia. 

Na irazie - zanim łódzkie licea., techn!.ka i za­

sadnicze szkoły zawodowe otworzą swoje podwoje 

na przyjęcie nowych uczniów przekazujemy nieco 

danych dotyczących planów rel<rutacjl do I-szych 

klas lódzkich szkól ponadpodstawowych wszyst­

kich typ&w. Jak nas wczoraj poinformowano w 

Kuratorium Okr<:gu S.z.kolnego m. Lodzi w roku 

szkolnym 1973/14 wyżej wymienione szkoly przy­

jąć mają blisko 15 tys. uczniów - w tym m. in. 

11 tys. tegorocznych absolwentów szkól lód7Jdch 

oraz 2800 uczniów z województwa. 

cące przyjmą 3,5 tys. uczniów (w tym blisko 63 
proc. dziewcząt) zaś 11,470 miejsc posiadają szkoły 

7.awodowe wszystkich typów. Ogółem więc liczba 

miejsc niewiele odbiega od warunków ubiegłoro­

cznych, choć liczba tegorocznych absolwentów 

klas vm będzie praWd<JiPodobnie mniejsza o ok. 

8Gtl osób niż w r. 1972. 
ze względu na potrzeby gos.podrurcze miasta i;ope. 

cjalną uwag<: planuje si<: poświęcić naborowi do 

zasadniczych szkól zawodowych włókienniczych i 

budowlanych. Zrezygnowano też z kształcenia w 

niektórych zawodach na. rzecz wprowadzenia do 

szkól nowych specjalności poszukiwanych przez 

przemysł i gospodarkę naszego miasta. O istnle. 

jących możliwościach wyboru sil<>ly I. zawodu, o 

placówkach służących radą i pomocą w tej mie­

rze - pol:nformujemy wkrótce w od.dZlelinych rna­

Jeśli chodzi o typy szkół to licea ogólnok&Zltał· · terialach. (St.) 

T
roska o pracownl.k,a, o zabezpieczenie po,dstawowych 
warunków pracy w handlu według obOIWiązujących 
przepisów bhp, pawinna stać się zwycza~m w prak­
tyce działań dyrekcji przedsiębiorstw handlowych. 

Skądinąd wiadomo, że sprzedawcy, ekspedlent'ki często nie 
mają wolnej przestrzeni na spokojne skonsumowanie posił­
ku, w wielu sklepach brak cieplej wody itp. Tego rodzaju 
sytuacje zdarzają się jednak coraz rzadziej. Na szczęście 
są i tu chlubne wyjątkt. 

Spośród 125 placówek podległych MHD Art. Chem. I Gosp. 
Domowego - 119 jest wyposażonych w termy elektryczne 
lub gazowe, 79 ma kąciki wypoczynku, 14 - pokoje dla 
personelu. Tylko 19 sklepów ogrzewanych jest jeszcze pie­
cami węglowymi. Sytuacja jest więc dobra, chociaż mo~labv 
być lepsza 

Stworzenie warunków dla dobrej pracy - to jednak nie 
wszystko. Od niedawna oboWiązuJe w MHD nowy regula-

MBD A11vkolami Chemicznymi 

Handlowy 20-latek 
min. MóW! on m. in.1 :te ka:!;dy pracownik winien wspól­
praoować z innymi, zaś na kierownictwo nakłada obowia­
zek organizowania poprawnych stosunków międzyludzkich, 
dbałości o socjalne I fizyczne warunki pracy. 
Dzięki właściwemu podejściu do problemu warunków pra· 

cy oraz ambicji załóg sklepowych, obroty przedsiębiorstwa 
w ub, roku były wyższe od planowanych o 19 proc. Plan 
na rok 1972 był wykonany już 6 grudnia. Na 610 pracowni­
ków aż 186 posiada ódznaczenia pańs1wowe, resortowe 
i związkowe, m. in. 96 osoób posiada tytuly zasłużonego 
prl'lodownika i przodownika pracy socjallstycl'lnej, Wśród 
zalóg sklepów wyróżniają się załogi sklepów nr 622 i 693 
przy ul. Piotrkowskiej 100 I 115, nr 511 i 524 przy ul. Ki­
Mńskiego 115 i 229 oraz stoisko nr 3 DG „Magda". 

W styczniu br. MHD Art. Chem, 1 Gosp. Domowego 
obchodził swoje 20-lecie. Najdłużej pracującym wręczono 
akty nadania oraz dyplomy, (Z. Ch.) 

Honorowe odznaki PKPS 
dla zasłużonych działaczy 

Wczoraj podczas IV Zjazdu 
Dzielnicowego Polskiego Ko-

Nie jest to pierwsze podzię­
kowanie, które wpłynęło do 
szefa MO w naszym mieście. 
Rzadl<o jednak mamy okazję 
wykorzystywać na lamach pra­
sy tak przekonywające dowody 
uznania, bo po prostu - ko­
mendant nas o tym nie infor­
muje. Podobnie rzecz ma się 
ze społecznym kwitowaniem za-

„ ff/enecia" 

mitetu Pomocy Społecznej LócU 
Bałuty odbyła sie uroczystość 
dekoracji Honorowymi Odzna­
kami PKPS zasłużonych dzia­
łaczy. Aktu dekoracji dokonał 
przewodniczący Zarządu Miej­
skiego PKPS - St. Duniak. 

Honorową Złotą Odznaką 

sług funkcjonariuszy MO z 
Komendy Wojewódzkiej. Sza-
nując przekonanie kierownictwa 
MO, że ka:Me poczynanie z ich 
strony jest tylko wykonywa­
!lliean codziennych obowiązków 
- pozwalamy sobie w ten spo­
sób podkreśl!~ coraz wi<:kszą 
askuteezność w wykonywaniu 
owych obowiązkow i rosnące­
w epllleczeńfti\Vte uznanie dllł 
organow dciganla. 

Przejawia się on w wielu in­
nych formach - skromnieJ-
11zych, ale pełnych życzliwośc1. 
Wystarczy w goozlnach wie­
czornych ob.!Jerwowae w:zmożo­
lllY ruch patroli .zmotoryzowa­
nych i slyszeć uwagi przecho­
dniów: „ale jeżdżą", „wszędzie 
są", „nareszcie lobuzy czują 
r;trach". 

Nie tak dawno pisaliśmy o 
specjalnej akcji Komendy 
Dzielnicowej MO Górna na 
Czerwonym Rynku - azylu dla 
cwaniaków i kombinatorów, 
hazardzistów i oszustów. Raz 
zrobiono czystkę - „zdjęto" 
kilku pasożytów. Drugi raz -
następni z·ostali unieszkodliwie­
ni. Wkrótce otrzymaliśmy trzy 
orzeczenia z Kolegium dfl 
Sipraw Wykroczeń DRN Górna: 
Zygmlllflt Ostrowski (ur. 1945 r„ 
zam. Krośnieńska 5), Mirosław 
Kaniorski (1937 r., Szenwalda 
22) 1 Wojciech Grotowski (ur. 
1937 r„ Przybyszewskiego 137) 
z05tall ukarani za prowadzenie 
gry hazardowej w „trzy kar -
ty" na Czerwonym RYl!lku. 
Pierwsi dwaj - trzema mie­
siącami ares?Jtu, a ostatni 5 
tys. zł grzywny, 

Trudno publik<>Wać .wszystkie 
orzeczenia kolegiów miasta -
ale są one ilustracją operatyw­
ności milicji i sk·utecznoścl jej 

interwencji. To wlaśnle budzi 
w społeczeństwie za.u.fa.nie do 
ludzi w szarych mundurach I 
wszyscy życzymy so-ble, żeby to 
zaufanie było coraz powszech­
niejsze, uznanie coraz większe, 
poczucie bezpieczeństwa 
ugruntowane. Wiemy, że ten cel 
przyświeca ' każdemu rnilicjanto. 
w1 .IQtóry swe truoctne ob<>wiązki 
podejmuje z calą odpowiedzial-
1110Acią i dbałością · o podnosze• 
nie autorytetu włameg.o i re­
prezentowanej przez niego in­
stytucji. 

Wiemy także, że władze MO 
egzekwują od każdego pracow. 
nlka bezwzględne posz8!1lowanie 
rangi zawodu i nle tolerują 
uchY'bleń dla jego honO'nl, W 
ryzyko zaJWodu mlllcjanta wli· 
cza się wiele os9blstych przy­
krÓści, ale nie toleruje się nad­
używania władzy I aspołecznych 
postaw. To daje gwarancję. że 
szeregi ludzi w szarych mun­
durach zyskiwać będą nie tyJ. 
ko coraz powszecnnlejszy sza­
cunek, lecz budzą równie* 
uczucie sympwtil. 

• 355 tys. kołder z łódzkiej Fa kopy 
•Nowość - pikowanie wzorzyste 

I 

Zapotrzebowanie na cieple; 
lekkie, estetyczne; a jednocześ­
nie tanie koldry jest duże w 
całym kraju. Fakt, że 60 proc. 
tego zapotrzebowania pokrywa 
łódzka „Fakopa" świadczy, że 
produkcja tego zakładu wycho­
dzi naprzeciw życzeniom klien­
tów. Rzeczywiście kołdry pro­
dukowane w naszym mieście 
cieszą się dobrą opinią, są roz­
chwytywane 1 rozprowadza się 
je według rozdzielnika. Natu­
ralnie Lódt ma pierwszeństwo. 
Tym bardziej, że „Fakopa" or­
ganizuje u nas także uslug!. 

der. Szyje się 12 rodzajów róż­
niących się wyi.nlarami, pokry­
ciem oraz sposobem pikowania, 
a także ceną. Najtańszą kołdrę 
można otrzymać w ,,Fakopie" 
już za 240 zł. 

W drugim półroczu br. wpro­
wadza się nowość - pikowanie 
wzorzyste, Do tego celu ;,Fa­
kopa" otrzymała już specjalną 
maszynę z importu, którą moż­
na pikować w rozmaite wzory 
jak np. kwiaty, gwiazdy itp. 
Do tej pory pikowanie zawsze 
było w kratę. (Kas) 

Ostatnio oddano do użytku Io-.--------------­
dzlan czwarty z kolei punkt 
usługowy na Dąbrowie. Wszyst­
kie one wykonują kołdry oraz 
bieliznę pościelową na zamó­
wienie w żądanej Wielkości, z 
powierzonego lub wlasnego ma­
teriału. Następny z kolei punkt 
uruchomlcmy będz,le na No­
wych Sadach; ale dopiero w 

· przyszłym roku. 
W ub roku ;,Fakopa" wy-

produkowała 330 tys. . kolder. 
Plan na rok bież przewiduje 
wyprodukowanie · 355 tys. kol-

A ,,Nle odrywajcie serc od 
ziemi" wieczór literacko­
muzyczny w wykonanliu Syl­
westra Pawłowskiei:o i Cezare­
go owerkowicza, o godz. 18 w 
Klubie MPiK (Narutowicza 3/10) 

A „Narvik" - kolejne spot­
kanie z cyklu „Fronty .H woj­
ny światowej" o godz. 18.30 w 
SOK „Lutnia" (Piotrkowska 
243). 

A, Projekcja filmów o sztu­
ce o godz. 14 w Muzeum Hl· 
storil Włókiennictwa tPiotr­
kowska 2'112}. 

„Pod Koiłem" 
„.bez koiła 
.100.yną w Łodlz1 ~z>W. re]M'e-

~eacyoną pijaim!ę ptwa. „Pod 
Ki!Dflem" We.ba. już byłe re· 
montowa<C! (I). Pomai/lowanio ~Cia­
ny i pomw/.oaDa.nio stoły cllrew­
nuzme. Je.s<t tlo z.ok.al pterwszej 
ka.tegorvL i mimo 1Jo d~iwje 
lled!Wioe V!i:/!Jw p;.wem z browa.ru 
lódZlk4ego oraiz „żyttUbeek·im". 
„.Zywlec" kiebnerk.! podlliją po 
prosPU... w lnlltehk4ch. Dopiero 
na wyira:tne ~nie ko~wmen· 
row pr.z.yonOS1Zą notechęJmte kufle, 
Cz'!/IŻb,y i W -nyrm. le/«UU, który 
w z~ milal lorzew!c! k.m-
1ltlirę picia. „ja.sinego peelnego", 
z.roe.zygrvo:wcvno z takiego „lwk­
suistt'', jak podawanie lo!J,f!!, mi­
mo że Ni<llinia nlW)/Wa. się „Pod 
kiuflem"? A może po pro~u 
pemsonelowi nie cooe s!ę myc! 
kufli? A.Le <XUwzego w taokihn 
rir;;.be p!jiUnia. ta. zaviczaona. jest 
do !-OJ<4llu p!erwsz.aj ka.tegorit, 
skoro propaguqe się tu pra*V!J: 
Io!.„ sipoa lmldek z piwem (I). 

(j. kor.) 

„Requiem Wojenne" Beniamina Britł ena 
Dla sympatyków muzyklł O!'lltory,nej Fllhanno· 

nta przygotowała na najbliższy piątek - 9 i so­
botę - 10 bm. o godz. 19.30, koncert oratoryj­
ny, podczas którego wykonane będzie „Requie.m 
Wojenne" Beniamina Brlttena, do · tekstów Wil­
freda Owena, w przekładzie Bronisława Zieliń­
sk.lego. 

w koncercie wezmą 'lldzlal: Orkiestra Symfo· 
niczna i Chór Mieszany FL oraz Gnietnleńskl 
Chór Chlopięcy „Szpaki". Solistami b<:dą artyści 
Teatru Wielkiego w Warszawie: Hanna Lisowska 
- sopran, Bohdan Paprocki - tenor l Zdzisław 
Klimek - baryton, Calośoią dY!'YituJe Zdzisław 
Szostak. 

w osiedlu mieszkaniowym ·„Wielkopolska" niedaleko wiaduktu 
· wybudowano garaże, które toną w wodzie. Nikt tu nie pomyślal 

o iym, aby przed ich wybudowaniem odwodnić teren, nie mó­
wiąc już o tym, że należało zaprojektować piętrowe garaże. W 
chwili obecnej samochody, niczym w Wenecji, muszą pokony-
wać wodny tor przeszkód. c;. k.r.) 

Foto: L. Olejniczak 

I 

PKPS zostall udekorowani: Je­
rzy Szymczak i Antoni Br.reś, 
Honorowe Srebrne Odznaki 
PKPS otrzymali: Henryk Szy­
mańgkl, Kazimierz Kraclński 
oraz pracownicy naszej rerlak· 
cji: Jadwiga Kwinkowska -
działająca w naszej tradycyj­
nej akcji „Dzieci - Dzieciom•• 
i red. Tadeusz Słupecki. 

Honorową Brązową Odznaką 
PKPS została odznaczona Filo• 
mena 1wasiewicz. 

(J. kt:.J 
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W A.ŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os, 666-U, 
Po&'otowie Ratunkowe 
Poi:otowle MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodoclą.gowa 
Poeotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie cieplownicze 

TEATRY 

03 
295-55 
09 
07 

G55·55 
547·20 
835-ł& 
395·85 
33ł-28 

288-81 

WIELKI - godz. 19 ;,Aida" 
POWSZECHNY godz. 19.15 

„Kotka na rozpalonym, bla­
szanym dachu" 

NOWY - godz. 17 ;,Szcześllwe 
dni" 

MAI.A SALA - eooz. :Lii „Mo­
tyle są wolne" 

JARACZA - godz. 18, 19 „Ml· 
randollna" 

TEATR 7.15 - eodz. 19.15 ;,Tre­
dowata" 

MUZYCZNY godz. l9 „My 
chcemy tańczyć" 

ARLEKIN - godz. 17.30 ,,!'re· 
gata Oronga" 

PINOKIO godz. 10 „l'Usak 
i Przydrótka" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlęckowskieao 38) 
godz. lZ-19 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. GdaOska 13) 
godz. 1~8 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

ARCBEOLOGICZNB I ETNO• 
GRAFICZNB (Pl. Wolności lł> 
godz. 11-17 

EWOLUC.JONIZMU (Park Slen• 
klewicza) godz. 10-17 

l.OD7JKIE ZOO 

czynne w godz. 9-.15.30 (kasa 
czynna do godz. 15> 

PALMIARNIA - nieczynna 

KIN A 

BALTYK - ;,Narkomani" (USA) 
od lat 18 eodz. 10, 12.15, 1uo. 
17, 19.30 

LUTNIA - „Ntebleskt żołnierz" 
(USA) od lat 16, eodz. 10. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „John t Mary" 
(A) (USA) od lat 18, godz. 10. 
12.15, H.30, 17, 19.30 

WISt.A - ;,Wesele" (A) (poi.) 
od lat H, godz. 10, 12.15, 
14.30, 17; 19.30 

WLOKNIARZ - „Niebieski łoł• 
nierz" (USA) od lat 18; •· 
10, 12.16. 14.30; 17; 19.30 

WOLNOSC - „Narkomani" od 
lat 18 (USA) godz. 10, 12.1s. 
14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - ,,Wielka wlóczę­
ga" (franc.) od lat li, cociz. 
10, 12.301 1$j 17.30, 2Q 

t.DK - „Sledztwo w sprawie 
obywatela poza wszelkim po· 
dejrzeniem" (wł.) od lat Hl 
godz. 14.45, 17.15, 19.45 

STYLOWY „Solaris" (A) 
(radz.) od lat 16 godz. 16, 1g 

STUDIO - „Powiększenie" (A) 
(ang.) od lat 18 godz. 18.lS. 
20.30 

TATRY - ;,Cyrk bez granic'' 
(A) (rum.-fr.) od lat l1 godz. 
12.15, 13.45, Bajka - „Uclekl· 
nierka" godz. 15.30, 16.30. Po­
żegnanie z filmem: „Znałem 
ją dobrze" (wł.) od lat 18 
godz. 10, 17.30, 20 

CZAJKA - „Oskarżeni o za­
l>ójstwo" (radz.) od lat 1ł &· 
17, 19 

DKM - ;,Dzieciństwo, powoła­
nie i pierwsze przeżycia GI•· 
como Casanovy" (wł.) od lat 
16 godz. 15, 17 .30, 20 

KOLEJARZ - „Mllosne przv­
gody Moll Flanders" (ang.> 
od lat 18 godz. 17, 19 

GDYNIA - „Micha! strogow -
kurier carski" (Wł.-bulg.) od 
lat 16 godz. 10, u.u, lł.30. 
17, 19.30 

HALKA . - ;,Młynarczyk 1 kot­
ka" (NRD) od lat 7 godz. 
16, ;,Ocalenie" (poi.) od lat 
16 - godz. 17.30. 19.30 

1 MAJA - „Małżonkowie ro­
ku II" (franc.-rum.) od lat H 
godz. 15. 17.15, 19.30 

Ml.ODA GWARDIA - ;,Tylko 
dla orłów" (ang.) od lat U 
godz. 10, 13, 16, 19 

MUZA - „Anatomia mlloścl" 
(poi.) od Jat 16 godz. 15.30. 
~7.45 , 20 

OK.A - „Lew w zimie" (ang.) 
od lat 11! godz. 10, 13, 16, 19 

POLESIE „Koniec age:'lta 
V-4-C" (cze!ki) od lat U g. 
17, „zerwanie" (fr.) od lat 18 
godz. 19 

POPULARNE ;,Człowiek z 
Hongkongu" (fr.) od lat lł 
godz. 15, 17.15, 19.30 

PRZEDWlOSNIE „KtoA za 
. drzwiami" (fr.) od lat 18 godz. 

16, 18, 20 
PIONIER - „Powrót rewolwe­

rowca" (B) (USA) od lat U 
godz, Ui.30, 17.45, :.ią . ..,.._ 

POKOJ - „Harem pana Voka'• 
(czech.) od lat 16 godz. 15.30; 
17.45, 20 

REKORD - ;,Podróż za 'eden 
uśmiech" (A) (poi.) od lat 7 
godz. 10, 11.45, 13.30, 15.30, 
„Posłaniec" (A) (ang.) od lat 
16 godz. 17.45, 20 

ROMA „Popierajcie swego 
szeryfa" (B) (USA) od lat 11 
godz. 10, 12, 14, 18, „ Tylko 
umarły odpowie" (poi.) od 
lat 16 godz. 18, 20 

SOJUSZ - nieczynne 
STOKI - „Trzej świadkowie" 

(A) (czech.) od lat 14 godz. 
15.30, „Metello" (Wł.) od lat 1S 
godz. t7.45, 19.45 

SWIT - „Kot w butach" (A) 
(jap.) od lat 7 godz. 10, 11.45, 
13.30, 15.!S, „Poślizg" (poi.) 
od lat 16 i:odz. 17 .15, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Kilińskiego 136a, Pl. Poko'u 
3/ł, Piotrkowska 95, Pl. Kościel· 
ny 8, Cleszkowsk!eg9 5, Fellń• 
sklego 1, Obr. Stallni:radu 15 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 - dziel­
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmieście z poradni K, ul. 
10 Lutego 7/9, 

Szpital im. H. Wolf, - ul. 
Lagiewnicka 3ł/36 - dzielnica 
Balu ty. 

Szpital Im. H. Jordana - 111. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

I Klinika Poł.-Gln, - ul. M. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel· 
nica Górna. 
II Klinika Poł.-Gln. ul. 

Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
mleście - poradnie K - No­
wotki 60 1 Kopcińsldego 32. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Jonschera (Milionowa H) 

Laryngologia Szpital im, 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital tm, 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(ArmU Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Bar!lckiego (Kop· 
clńsklego 22) 

Toksykologia - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul. Sienkiewicza 137, tel. 66S·66 

Ogólnolódzkl Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek slużby zdrowia 
telefon 615-19, czynny jest w 
godz. od 7 do 21; oprócz nie". 
dziel ' jwią t. 



od ·=·=·=·=·=·=·=·=·=· 
Ili KON1KURS SARP Nr 515 NA MUZEUM SZTUK1 Ili do czytelników od 

do czytelników -
SPRZEDAM collidor Ba­
yera. Oferty „1966" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

DOBERMANY - szcze­
nięta rodowodowe sprze 
lam. Abramowskiego 37 
m. f 1560 g 

~ ...... Odd•Wu ~„:~:~'. ... „ ... Konkn" SARP ~ D o d a t k o lf e 

1

·11 Nr 515 (realizacyjny, otwarty, powszechny) na architekto- 1·11 w o I n e o d p r a c y 
dni 

niczny pro}ekt koncepcyjny wielofunkcyjnego ob ie k tu 

;.WARTBURGA 311", rok 
prod. 1961, stan dobry, 

• MUZEUM SZTUKI 'w LODZI. • Wiele wątpliwości zgoslld do NTU nast ·C:zyt~htlcy w związ!ru 
z "wprowadzeniem dwóch dni wolnych od pracy. Chodzilo · t>czy-

111 Ili 
Wiście o sytuacje nietypowe; Obiecallśmy wtedy przekonsultowanie 

Termin składania prac: 22. 06. 1973 r. wszystkich z.głoszonych wniosków z CRZZ i szersze omóWieme za-
sad postępowania. 

sprzedam. Tel. 688-19, 
godz. 17-19 1617 g 

SPRZEDAM „Syrenę 105" 
wylosowaną w PKO, od­
biór w „Motozbycie". 
Tel. 839-23 godz. 18-21 
óKAZYJNIE sprzedam 
nadwozie „Fiata 125-p" 
Pabianice tel. 84-80 godz. 
7-10 lub Lćdź, 380-04, 
eodz. 19-22 1350 g 

zaczynamy od poastaw<>wego ;pytania. Czy wolne dni mote otrzy • . 

1 

Przewlaziano następujące nagrody: I - 200.000.- zł, • mać prac-0wnik, lctóry nie odpracewa1 ich z przyczyn niezawinio-

11 
zł 

Ili 
nych? A są one dość różnorodne. Często nile odpracowały ich ko-n - 100.000.- , Ili - 80.000.- zł, IV - 50.000_.- zł. biety wracające z urlopu macierzyńskiego na kilka dni przed do-
datkowym, pracownicy - studenci, Jmrzystający ze zwol:nień ze 

• Na wyróinlenia przeznaczono łącznie zł 320.000.-. • względu na naukę, lub pracownicy przebywający, w czasie gdy ca-

111 Ili 
la załoga prac-0wala dłużej na zwolnieniu lekarskim. 

Warunki do nabycia we wszystkich oddziałach SARP. Otóż - zgodnie z przyjętą wykładnią dekretu z oo ILpcil 1972 r. 
w.szyscy ci pracoWl!licy zachowali uprawnienia do wykorzystania dni 

1229-k wolnych. Nadto CRZZ wyjaśniła, że żlllklady tak P<>Wl.nny ustalać • „ plany urlo;pów poszczególnych pracowników, aby dni urlopowe nie 1-•=•=•=•=•=•===•=•====:i wypad·alY w dni wolne od pracy, otrzyma111e z mocy przepisu w/w dekretu. Gdyby jednak urlop by! uprzedll'lio za·planowany w ta-

2 POKOJE z kuchnią, 
częściowe wygody, za­
mienię na mniejsze z wy_ 
godami. Zarzewska 4 m. 
25, tel. 467-M 1962 g 

„M-2" do wynajęcia . -
Płatne z góry. oferty 
„1120" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

SUBLOKATORSKI pokój 
w blokach odstąpię. O­
ferty „1711" Prasa, Piotr­
kowska 96 
POSZUKUJĘ pokoju dla 
dwóch uczennic. Oferty 
„17116" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m 

Co miesiąc 

OKAZJA 
dla MELOMANOWI 

nOY(a kaseta 

przebojów z 

I 

TOP 

nagraniami 

TW'ENTY 
SAMOTNA z dzieckiem 
poszukuje mieszkania. 
Oferty „1110" Prasa, 
Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ samodziel­
nego mieszkania ewent. 
kupię własnościowe. 

znanych 

Bank PKO proponuje zagraniczne kasety 

z taśmą C-60 w wersji stereo 

Oferty „2093'' Prasa, 
Piotrkowska 96 

możliwość odbioru w wersji mono 

Sprzedai za waluty wymienialne i bony towarowe 

PEKAO 

• 

WPISY na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy • 
projektantów (kalkulatn- : 
rów) kosztorysowych, a- • 
systentów projektantów : 
(inżynierów budowlanych • 

Zainteresowanych zapraszamy do Ekspozytury 

Bank.u PKO w Lodzi, ul. Sienkiewicza 21. 

1 mechaników), kreślarzy ·: 
1039-k 

konstrukcyjnych, budow- • , 
lanych, instalacyjnych, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
maszynowych - przyj-
muje, szczególowych pi- POMOC wychowawcza na gmr~ NAJSTARSZE w Polsce 
semnych informacji u- 5 godzin dziennle po- '4~..fi(&®~ I Biuro Matrymonialne 
dzieła „Wiedza" Kraków trzebne. do 3-letnie110 -·-•••-• _ „MalżeJ\stwo". Pozna1i, 
kod lłl-l3S, ullca Stia- dziecka opóźnionego w Libelta 29 poleca swoje 
sowsk\ego 8 lboczna Lo- rozwoju. Oferty „1707" CZERWONI.EC Konstanty uslugi w kojarzeniu ma!­
bzowskiej) 1136 k Prasa, Piotrkowska 96 - ginekolog, Tuwima 20 żeństw 1134 k 

DWOCH uczniów do za- MATEMATYKA - matu- Dr ZIOMKOWSKI, skór­
kładu wulkanizacyjnego rzystom, studentom 257-57 ne, weneryczne. 16-18. 
J>rzyJm". Pl. Wolno!ld 111 mgr Pluskowski Piotrkowska 59. Oprócz 

OKULARY dla dzieci 1 
młodzieży wykonuje szyb 
ko specjalistyczny punkt 
usługowy „Foto-Optyka'' 
przy Ośrodku Matki i 
Dziecka w Lodzi. ul. 
Moniuszki 5. Duży wy­
bór odpowiednich opraw. 
Naprawy na poczekaniu 

~ !Obót 1020 g 

OBRONY P-RAC DOKTORSKICH 

Dziekan i Rada Wydziału I:.e'karskiego 
Akademii Metlyc2ln~j w Lodzi podają do wia­
domości, że dn. 17 lutego 1973 r. odbędą się 
publtczne dyskusje nad rozprawami doktor­
'skimi: 

Sala KonłeręnćyJna Rektoratu, al. Kościu­
szki 4, Il p. 
Godz. 9.00 - lek. med. Julii Kruk pt.: „Srod­

kowy rozszczep no&a - morfofogia, klini­
ka leczenie" 

'Promotor; 
Recenzenci: 

• 

Prof. dr J. Bardach 
Doc. dr M. Kraus 
Doc. dT B. Latkowski 

* • 

Dr"'" Jadwiga ANFORO­
WłCZ -:- skórne', wene­
ryczne 16.3!f-19, Próch· 
nika 8 1739 g 

CERUJĘ artystycznie gar 
derobę, dzianinę, dywa- •---------­
ny Pawlikowska, Piotr- NAPRAWA lodówek -
kowska M. Tel. 247-70 586-55 inź. Wysocki 10-H 

Pract1WH1'ctt J10J1uklwt111i 
- ELEKTROMONTERÓW 
- SLUSARZY 
- MURARZY i pom. murarzy 
zatrudni natychmiast: „PRE Elektromontaż" 
w Łodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. Wynagro­
dzenie w/g układu zbiorowego pracy w budo­
wnictwie. Informacji udziela dział kadr i szko­
lenia zawodowego w t.odm, ul. Rewolucji 1905 
roku nr 21, tel. 398-70 wew. 16 lub 259-49. 

kim terminie i nie móg! być przesunięty na inny, to hrak jest 
podstaw do zwolnienia pracownika od -Odpracowanlii te!lo dnia wo!. 
nego wraz z całą za!ogą. 

Na zakończenie CRZZ stwi<!crdza, że podane wyżej zasady wyko­
rzystywania dodatkowych dni wolnych dotyczy!y sytuacji zaistnia. 
lych w rt>ku ubiegłym. W roku bieżącym nie ukazała się bowiem 
jeszcze odpowiedni!!\ uchwala Rady Minl.strów, ustalająca zasady 
korzysta111ia z d·oda-tkowych dni w.olnych w iym r<>ku, 

(H} 

NT U 303-04 odpowiada 
ZUS UWZGLĘDNIA 

K. B.: zarabiam około 2.000 
złotych miesięcznie. Czy należy 
m.i się podwyższony zasilek ro­
dzinny na dzieolrn, mlino że nie 
mieszka-m z mężem i nie wy­
stępl1Ję o rozwód? Mam Jedynie 
wyrok sądu przyznaJący mi ali­
menty na dzieeko. 

RED.: Mimo bra.Jru furmalne­
go rozwodu ZUS uwzględnia ta­
kie sytuacje i przyxnaJe samot­
nym ma1lkom prawo do pod­
wyższonego zasilkU rodzimlego. 
Muszą onę jedtilak występować 
o to :llildyWiduamie i dolącza6 
do sweg-0 wniosku wyrok all­
mentacY.Jny (W órygimale lulJ 
odpisie). (Il) 

PODWYŻSZONY PODATEK OD 
WYNAGRODZEN 

B. c.: Kto płaci podwyższony 
podatek Od wynagrodzeń? Czy 
i bezdzietna rozwódka równleż1 
Pytam. bo natychinlast po roz­
wiązaniu mego malżeństwa pod• 
wyż.sz1>no ml 0 10 proc, poda­
tek <>d wynagrodzel'I. 

RED.: Podatek ze zwyżką 20 
proc. placą nieżonaci mężczyźni 
(kawalerowie po Ul!Cończeniu 2s 
lat i rozwodnicy). A ze zwyżką 
10 proc. bezdzietni malżanlrowie 
po 2 Jatach malżeds'ł!Wa. Kobie­
ty wolnego :;tanu zarowno pa111-
ny jak i 'f02'Wód.ki 1 wdowy 
podwyższonego podatku nie pła-
cą. (rt) 

JEDNAK 2 URLOPY 

lopów za dany rok kalendarzo• 
wy wszyst.k:!m, ktorzy podjęli 
pracę 1, 2 ew. 3 stycznia. z 
tym, że realizacja urlopu ha­
st~puje wtedy w następnym ro­
ku kalendarzowym, 

ZWOLNIENIE (>D OPILAT' 

w. Ł.: J~tem uozenndą. Cór­
ką rencistów. Wlaśnie ukoJ\CtLy­
łam 18 lat l chcę sobie wyro­
bić d1>wód osobisty. Wląte się 
to jednak z opłatami skarbo­
wymi. Rodlmce kilka lat temu 
zostali od nich zwolnieni. Czy 
zw-0lnlenie mogę uzyśkać 1 Ja. 
Na Jakiej pbdsta'włe? 

RED.: Przy wyrabianiu do• 
iwodów osobistych zwolnienie 
od oplait uzyskują n.le tylko 
renciści; ale t dzieei poźostają­
ce na ich tttrzY.maniu. Dor-0sle 
dzieci muszą jednak udokumen­
tować ten fakt pr~stawiając 
rodzinną ksią~ec21kę ubezpiecze­
niową ojca lub matki, do któ­
tej są wpisane 1 aktualną Ie• 
gitymację szkolną. (Il) 

CZĘSC PIERWSZA 
CZĘSC DRUGA 

D. P.: Korzystam Jut z 26-
dniowego urlopu wypoczyinko• 
wego. ZWykle biOTę g'b jed.ho• 
raz1>wo lub w dWóch rataeh, 
Jeśli wyJetdżam na '#czasy zi­
mDIWe. w br. ]ednak zdarzyło 
się inaczej. Konieczność załat• 
wienla wa~ych ęra-w rodzin­
nych spowodowaJa, że p1>prosi­
łem o 5-dnl~wy urlop Jut w 
stycznlu, Me go nie dostałem. 
z tej ra.cji, te pierwsza częś6 
urh>PU musi obowiąllk1>Wo Wł'• 
nosić 10 dnJ. 

W. L.: zostałam zaaugałowa­
na do pracy z diiiem 1 stycz­
nia 1972 r. Ale pra-cę rozpocz~­
lam dopier1> trzeciego1 gdyź po. 
przednie dni były śwdętami Jak 
w tej sytuac,Ji wygląda si'raiwa 
mego urlopu? Bo Ja twierdzę, RED.: Zakład nie ma prawa 
te nale:!:ą mi się dwa ża 1972 z wtasnej :Lnicjatywy planować 
ł 1973 ro.k, a kadry; te tylko pracO\Wli.kowi Urloi>óW' rozd~e­
jeden. !onych na części. Ale na wnio-

sek p.racow.nika dopuszczalne 
RED.: Nie ma najmniejszej jest dzielenie urlopów. Aby 

wątpll!Wości; te nabyła Pani zapobiec jednak nadmiememu 
już uprawnień do dwu u.r1opów ich rozdrabnianiu art. 14 usta­
wypoczynkowych. Nowa usta- wy z 29 kwietnia 1969 r. zawie­
wa utrzymala boWiem od daw- ra ograniczenia ustalające, te 
na obowiązującą zasadę; w co najmniej jedna cz~ć urlo­
my~l której pracOW!!lik nabywa pu powj,nna obejmowa6 nie 
uprawnień do pierwszego urlo- mniej niż 10 kolejnych dni ka­
pu p-0 roku pracy; a do na- lendarzowych. A więe jed·nil 

PRACOW~IKA na Sta'!l-0wisko z-cy naczellllika stępnego z dniem 1 stycznia. częśc\ mu.81 być tO•d.niowa. Któ-
Wydziału Budżetowo-Administracyjnego .zatru- Nowa ustawa przyjęła też ko- ra? To jut jest do uzgodnienia 
dni Prokuratura Wojewódzka w Łodzi, AI. Ko- rzystną prltl!ltykę udzielania ur- między stronami. (h) 

SKAZANI NA HALAS 

Pomiędzy wieżowcami przy 
ul. Morcirtkll mieści się bar­
dzo skądinąd pożyteczna pła_ 
cówka. Pawilon z meblami 
.kuchennyfrth Ni!Jzywszą l 
najgłośniejszą dzialalnoś<; prd­
wadzi on ra1110. Niema1 t>ez 
przerwy słychać wtedy po­
tężne Jclaskony ciężarówelt, 
nawoływania r~ootników, 
przeniikliwe lamdtanie w bllł­
chy itp. 

Wyrywa to ze snu ludz.1, 
kltórźy wrócili z nocnej zmia­
ny i nie zezwala im ha od­
poczynek. W imieni!li udrę­
czonych hałasem proszę za­
apeluje!!! do kierowmiotwa pa­
wilonUJ, by w miarę możli­
wości wycłs:źyló jego dżial~l­
ność. 

Sąsiad lll ul. Morc:linka •· 

J)OWOLNE ZRODLO 
DOCHODU 

Na.byłem w prywa-tnym skle­
pie wkład elek•tiyczny do pie­
ca kaflowego, za 700 zt, po 
to, by- po niewczasie pNe­
konać się, te identycm1e w 
sklepaeh uspole=i<>nycb ko­
sztują ~ 200 zlotych mniej, A 
do tego posiadają dodatkowy 
przewód i wtyczkę• Skąd ta 
różnica cen? 

Wł. w. 
Pr;Ywatnl l!"zem[e§I:hicy nie 

mają obowiążku WYS't®owanta 
do Komisji Cen z wnioskiem 
o wSl!alenie ceny na .produko­
wane wyroby o ile :zbywają 
je osobom prywatnym i jed­
nostkom go~odarki 111ieusPQ­
lecznionej. 

Co zaś wpływa 111a ró:!mlcę 
cen? Przede wszystkim kosmy 
wytwarzania i zakupu &urow­
ców. A te w obu wyipadkach 
są wyższe, nit w sektorze 
uspołecznionym. Z je<inej 
strony w grę wchodzą bowiem 
krótsze serie a z drugiej ko­
nieczność nabywani.a surow­
ców po cenach detałicznych. 

Jak wynika i powyższych 
wyjaśnień przekazanych nam 
przez PKC pewna rótnica cen 
wkladów grzejnych jest zro-
211miała. A że w sklepach 
uspołecznłonycł)._ jest ipod do­
staktem Wl<ł-a<!ó.W ,-,q Pi<\l'du.kc:li 
I'llowroclawskic!\. zakładów ' 
Przemysłu Terenow~<;> ldiencl 
mogą według swego uznania 
dokonać wyboru źródla zakU­
pu. 

';W PBOMIENitT 
3 KILOMETROW 

« stycznia na wniosek Sta­
ćjl San.-Ępid. został za:irumię­
ty slD!ep S;Pożywczy MHD przy 
ul, Warsza'-kiej, róg Wycie_ 
ctkowej. Poniewat jes.t to je­
dyna p!acówlka handlowa w 
promlemli\l 3 kilometrów 7.da­
wa!oby się że :remont jej 
przebiegać będzi!! w blyskawi­
cznym tellllPie. Ale nie przebie­
ga, mimó że klieli.ci wysyłają 
delegację za delegacją i choć 
w dyrekcjl wszyscy twierdzą 
że są zaintereso<Wani w szy'b_ 
kim uruchomieniu tak potrze­
lbrtej w tym rejonie p.1acówki 

3 klientki 

(h) 
Godz. ló.00 ;....;; lek. med. Jerzego Długoeza 

pt.: „Wartość oznaczania eslriolu w pły­
nie owodnionyrn dla oceny stanu zagro­
żenia płodu". 

Promotor: Prot dr J. Sieroszewski 
Doc. dr A. Komorowska 
Prof. dr J. Pertyński 

:~~:1!,;ŚcJPo~~~e~o~~Jkt~~!;; ~~~~!fee~~; ~...W-D7.HH///HHhW'~.HU.dhWH/.HU////.HH/HDH.HHhWA 
Recenzenci: 

• 
Sala Wykładowa Instytutu Pediatrlł Aka­

demii Medycznej w Lod7li, ul. SJ)órna 36/50. 
Godz. 9.00 - mgr biol. Longiny Marasek 

pt.: „Wybrane badania biochemiczne jako 
wskaźnik do oceny i postępowania w nie-
wyrównanej cukrzycy u dzieci", · 
Promotor: Prof. dr K. Sroczyński 
Recenzenci: Prof. dr B. Kańska-Nawrocka 

Prof. dr B. Filipowicz 
Godz. 10.00 - lek. med. Ewy Skowrońskiej­

Przyłuskiej pt.: ,,Żelazo, miedź i ceruro­
plazmina w surowicy krwi u kobie't cię­
żarnych, a rozwój noworodków". 

Promotor: Doc. dr B. Dębcowa 
Recenzenci: Prof. dr B. Górnicki 

Prof. dr J. Sieroszewski 
Godz. 11.00 - lek. med. Józefa Lipca pt.1 

„Wskaźnik serca i spłaszczenia klatki 
piersiowej a szmery przygodne serca u 
dziewcząt i chłopców w okresie pokwita­
nia". 

Promotor: 
Recenzenci: 

• 

Doc. dr B. Dębcowa 
Prof. dr A. Chróścicki 
Prof, dir K. Sroczyńslk.i 

• 
PMce ł oceny recenzentów wyłożono do 

wglądu zainteresowanych w Bibliotece Aka­
demii Mećly~nej w Lódzi, al. Kościuszki 4, 
i p. Wstęp na rozprawy wolny. 

średnie. Warunki pracy i płacy do omówienia - ST01.ARZY 
w dziale kadr, pokój 211. 735Ak _MURARZY,' 

LODZKI KOMBINAT BUDOWY DOMOW 
uL Nowo Teresy 1 

przyjmie do pracy na nowych budowlach 
Osiedla Retkinla oraz do Fabryki. Domów 
następujących pracowników: 

MONTAŻYSTOW ELEMENTOW, 
STOLARZY, 
TYNKARZY, 
MURARZY, 
LASTRYKARZY, 
CIESLI, 
MALARZY, 
BETONIARZY, 
MONTEROW c.o. I wod.-kan„ 
KOPACZY, 
UKLADACZY IZOLACJI, 
ELEKTROMONTEROW, 
MASZYNISTÓW LOKOMOTYW, 
MANEWROWYCH, 
WARTOWNIKÓW do straży przemysło­
wej oraz 
ROBOTNIKOW niewykwallfilrowamych­
-budowla1nvch 

- CIESL.I, 
- BETONIARZY, 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, 
-' SZKL.ARZY, 
- DEKARZY, 
- PL YTKARZY, 
- INSTALATORÓW wod.-kan .• 
- EI:.EKTRYKÓW, 
- SLUSARZY, 
zatrudni natychmiast Lódzkłe Przedsieblor­
stwo Budowlane PL Południe, l..ódź, ul. MI­
iionowa 12. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
w Lodzi, ut Milionowa 12 w godz. 7-15. 
Warunki płacy zgodnie z układem zbioro­
wym. 887-k 

TOKARZY, FREZERÓW, SZI':.IFIERZY, 
WIERTACZY oraz ROBOTNIKÓW do od„ 
lewni za!fJrudni n.aitychmiast Kombinat „PO· 
NAR-JOTES" Zakłady Mechaniczne im. J. 
Strzelczyka. Zgłoszenia przyjmują diz.ialy 
osobowe prz1 uL Wóloza.ńskiei 178 i przy 
uL Papiernicrrej 7. 555-k 

Wairunki pracy I płacy do omówienia w PRACOWNIK.A na etanowisko KIEROWNIKA 
d~iale zatrudnienia I płac w siedzibie kom- magazynu rz wyiklsztalceniem średnim oraz 
bm:itu przy ul No""':o Teresy 1, pokój 126. SPRZĄTACZKI sal produkcyjnych zatrudnią 
DoJazd tramwajami lin!.!: 5, 24, 25, 26 i 44 - Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego IWONA'' 
przystanek przy ul Aleksandrowskiej róg Ka- w Lodzi, ul. Sienkiewicza 65. " 1123-k 
czeńcowej oraz autobusem lli!lld 76 przystanek 

końcowy przed kombinatem. 659-k INSPEKTORÓW do Wydziału Księgowośe.1 ł 
TELERADIOMECHANIKÓW z odpowiednimi Wy~ziału Techniki !lan?-lu z wykształceniem 
kwalifikacj-ami w usługach zAtrudni S-nia Pra- wyzszym lub średnim l praktyką W handlu 
cy „PRECYZJA" w f,odzi, ul. Piotrkowska 61, zatrudni C.H.Obuwiem ul. Sienkieryicza 3/5, 
M. ~Q„~ ~ g~ ~~ą. 1051.:k 

- KIERbWNIKA działu produkcji; 
- REFERENTA technic2;nego w sekcji tech.; 

nicznej, do prowadzenia spraw maszyn i 
urządzeń, 

.._.. MONTERÓW samocnodbwych do demon• 
tażu zE!społów, 

- MONTERA saqiochodowegd do napraw 
pojazdów, 

- LAKIERNIKA samochodowego, 

- SPAWACZY gazowych, 
zatrudni natychmiast Wojewódzkie Przedsię~ 
blorstwo PKS IV Oddział w l..odzi, ul. Gi­
balskiego 2/4, teL 591-20 wewn. 84, 875-k 

n t ,., .-JO 

GEODETÓW 
do prac 

geodezyjno-urtqdzeniowych 

zatrudni 

WOJEWODZ.Kl1E BIURO 
GEODEZJI i URZĄDZ·ER 

ROLNYCH 
w Łodzi, ul. Gdańska 184. 

Warunki j'Jrocy I płacy do omó­
wienia w komórce kadr w godz. 
7-15, tel; 687-97. 

850-k 

a " 
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Delegacyjni „niewinni'' Dzi~ ~Radio-tTelewłzji 
Deieg<LC.w_n11 a>octąg do WM>&ZalW1/ (po§p!J0sziny o 6.30) od• 

iell!złe :roi loillkia. nv!ai:wt. O &!.ed!ząciym mi.4!>joou n i e ma mow-11. 
ADe„. - 'WT'eS!ZCWI :ile&t. D~ pa,n.o.wie de1'ega.cyfni: nl))jteipsrte 
gamnM1wr11, bll<We knSIZIUJ1ie, d'l)S'](ire.tmy z.aipach koWńskie~ wo· 
d/1J - Z'<lJi'nwjq mLeJsca. Pf'Z'I/ O'k-niJe; na poiros.tatlJCh cLwtU 
miejscach gaizetJy - ~ te zlli/ęt'e„„ 

„Czy ro młejU"e jest WIOOn.e?'' 
O bie glllZetn.J Mil>1J1Clvmmt z.nt• 

k.a~ą. Dopi!lelro ;póimeJ :ZOil'i.einlt-0• 

watami się, te ro strury chwq,tr: 
obbbczony na dob.ram,ie rob.~e to­
wwrzy5'bwa (czyroj: dwms·kiego). 
Gdybym była brod<vtym chlo-

WQll"SrroWI/. GdlzliJe.ł w okol.ic11 
u N<wsa 111JTIJbeJ t11SY wżyl airgu­
mentów OS>taJIJec.zm!JIClt: 

- NMa.da bez n<i'8 się nie r<YZ· 
poczme (niiby tacy waźni). Pói· 
dzielny reroz g~be·ś rariem na 
kawę I wmówinny się na wile· 
czór„. 

AJvbyWn<I są ot ,,<n.iewi1lJ7!.l" na 
die!egll!cji, ciekawe czy w zarkta­
dzti<e PrlllCY wloże „. 

KATARZYNA 

CZWARTEK, a' LUTEGO 

PROGRAM I 

perm o potężnej pos.twrze, n,ie ----------------
mi:ala>bym sza,ns.„ 

10.00 Wiad. 10.05 „Od siódmej 
rano" - odc. 10.25 z ' twórczo­
ści Rossiniego. 10.50 Nowości 
czechoslowackiej nauki. 11.00 
Koreańskie pieśni. 11.15 Melodie 
dużego ekranu. 11.50 Poradnia 
rodzinna. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 Z olsztyńskiej fo­
noteki. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Z życia zw. Radz. 
13.20 Na swojską nutę. 13.40 
Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
Wiersze poetów lubelskich, 14.10 
B. Gumińska-Rosiecka • gra 
Estampes K. Debussy•ego. 14.30 
„Zagadki muzyczne". 15.00 
Wiadomości. L5.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców. 16.00 
Wiad. 16.05 Opinie ludzi partii. 
16.15 M. Ravel - „Bolero". 

Komu meteorjt? 
Zachocin!oniemiecld handlo· 

Wiec z rejonu 
0

Hanau (Hesja) 
zaproponował Instytutowi Fizy­
ki Jądrowej im. Maxa Plancka 
w Heidelbergu sprzedaż„. mete­
orytu o wadze 300 kg, pocho­
dzącego z Afryki Po!udnlowej. 
Tą niecodzienną propozycją 

zainteresowała się policja kry­
minalna; która usiluj e ustalić, 
czy meteoryt nie zostal prze­
mycony z Afryki do NRF. Wia­
domo bowiem, że tego rodzaju 
;,towar" pOdlega w RPA ści­
slym ograniczeniom eksporto­
wym, 

,,Aura•• 
W Krakowie będzie wydawa­

ne nowe czasopismo - mie­
sięcznik „Aura" poświęcony 
problemom ochrony środowi­
ska. Wydawcą jest Naczelna 
Organizacja Te<!hniczna. Zwra­
ca uwagę podłużny format I 
doskonale opracowanie graficz­
ne nowego miesi~znika. 

Pierwszy numer jest już do­
stępny na terenie Lodzi. Cena 
egzemplarza 10 zl. 

„Aura" zainteresuje z pew­
nością wszystkich, którym leży 
na sercu ochrona naturalnego 
otoczenia człowieka w najszer­
szym tego slowa znaczeniu . 

Z. Ch. 

Polskie rondle-
najzdrowsze 
Gotując bigos w krajowych 

garnkach emaliowanych polskie 
gospodynie nie wiedzą, że garn 
ki te są najzdrowsze na świe­
cie! 

Brytyjski tygodnik „The Ob­
serrver" za alarmowa! opinię 
publiczną; iż w niektórych ron­
dlach sprzedawanych w w. 
Brytanii znajdują się toksyczne 
metale ciężkie - ołów i kadm. 

„Pam,i wyai.era miejsce' ' 
stW!e1~ii ien mrvi.ej t111S·Y· U­
siAidibasm przy bl))l'(f;zUrj łysym. 

Nat1J1Chmii0;st ZllJS!oni!ann s.tę ga­
zetą p-Od>loreśl.a>jąc 0;bsotu1m.y 
br<lJk o.ch:oty do /ro1llWe.rsac:li. 

- Zob <lJQZ co pMIJi czyta 
;po1.erc it kotedre ten mniej t111s.11. 

- O „We-selu" ozyrta - stnvier-­
~ił bardz iej !ys.y wtykothjąc n,os 
(i pól tlus.bego vwrowia) w mo­
ją ga.z.etę. - My nile mu~inny 
czytać w pociągu, możemy w 
pr<roy. Po tej „dowcLpn-ej" I 
odkry·wczej wwadize painowie P>O· 
częLi rozwa.żać sens ZQ)rządze"1ia 
ogra<nicza,1ącego ooiega!C.Y;lne ty­
c ze rodaików. Doszli jednak do 
optymi.s tycznego wniosku - oni 
i tl))k nie przutanią jetd.zltl„. 

- A gdz ie jrozie fio. pa.niT 

- PaiPrz, ma obrączkę. 
- TaJva tx> na-wet może oob!g 

miJeć obrączkę ('l !). Tera.z omó­
w~i fachO-wo t szczegóiowo po­
&Zczegóine c2ęśo! mojej gwrd.e­
roby. Później mniej i ba.ro.ziej 
tyrsy przeszli de omówi,,.roia o-
góbn„•j sy1~uzc}i ekonomicznej 
Jvr(l,ju . Rozwwżali: dobrą robo -
tę, ub iegl.orOCZJną aikcję „20 
mld", wz·rost zarobków. Na o­
góinos,potoozną rozmowę te:I: nie 
da,/,am się naciągnąć. 

Wterd!y parrtO<w ie przy:Mą:PiJl,i dl> 
d!emonstrocj i . Ogóbny w.zros,t si· 
ly na>bywc.zej ludności pokarZ<UI 
na wia=wch przykUldaJch, u­
jarumia.jq,c posiadwie naxbwy,Zki 
śrooków pl11>1ini/.e,z1/1Ch. 

- M<Lm 1000 zl de tt-'1/Ua.nia 
na d:zls iei&i·Y wi.eczór - stwie·r· 
dJzU ren mniej ll/'S'!I · · 

- Ja też mogę !hply17l!nM 1'11· 
s!q,cze k nie dat &ię wb ;,ro 
bwrdz iej l!Jf5'y. 

- Ocz111wiśde wydwmy je ra­
:re.m z parTllią. Pófda'bemy gdz iel 
w.beczorem, a do Lodlz1i wrócinn11 
ew-entwaUli e ostaJtninn pociągiem 
- ;precyzował° mniej ly.sy, Wlf­
raźnte aJotlj/!Wniej&ZY. 

W polo<Wte dJrogi Z<lJQZąl pr>Ze· 
szkadlzać mu Wlilszq,cy obok mó; 
/w,;i:uch. 

- Nhewygodłnile ml, aie ch.y­
ba za to zositainę chocfa.ż doce­
n fo7!1J ... - skon'/uwowaz rezo­
ltwt>nie. 

„Zawsze niech 
będzie słońce" 

Tytul tej znanej doskonale 
wszystkim radzieckiej piosenki 
stal się także tytulem wielkiej 
imprezy jaką z okazji 50-łecia 
powstania ZSRR przygotowała 
łódzka młodzież szkolna. Przy. 
gotowaniom tym patronowały: 
Kuratorium Okręgu Szkolneg<.> 
m. Lodzi oraz Pałac Mlodzieży, 
a na , program imprezy, która 
odbędzie się po raz pierwszy 
9 bm. o godz. 17 w Pałacu Mło­
dzieży złożą się liczne i cieka· 
wie opracowane recytacje, mon­
taże poetyckie, piosenki, tańca 
itd. Przedstawią je swoim ko­
leżankom i kolegom ze wszyst 
kich typów szkól lódzkich -
najlepsze szkolne zespoły arty­
styczne naszego miasta. 

Impreza piątkowa powtórzo­
na zostanie jeszcze kilkakrot­
nie - dla młodzieży, a także 
dla pracowników łódzkich 2a­
kladów pracy, którzy z pew­
nością chętnie przyjdą zoba­
czyć popisy swoich p,ociech na 
scenie. (si) 

2000zl 
za 2 litry w<tdki 

LadowaU skrzynie z wódką 
w Lódzkich Za.kładach Przemy­
słu Spirytusowego. Wydawało 
im się, że nikt nie spostrzeże, 
jak z obfiltości masy towarowej 
w szklanym opakowaniu znik· 
;nie kilka butelek. Ladowall 
więc tak. żeby międ.zy skrzy­
niami ukryć dwa lLtry \i;ódki w 
czterech butelkach. Nie uda!Q 
się, Marian Kępa (UlI'. 1937 r., 
zam. Obrońców Stalingradu 58 
i 26-letni ZygmUJilt Aren~. adres 
ten sam) stanęli przed Kole-
gium do Srpraw Wykroczeń 

16.30 Popołudnie z młodością. 
18.50 Muzyka i aktualności. 
19.15 Kupić nie kupić - posłu­
chać warto. 19.30 Spiewają 
gwiazdy światewych estrad. 
20.00 Dziennik·. 20.30 Fala 73. 
20.35 Miniatury rozrywko"""· 
20.45 Kronika sportowa. a .oo 
Reportaż Red. Społecznej. 21.25 
Radio - szkole - aud. 21.40 
A to Polska wlaśnie - aud. 
22.00 Poznański Chór Chlopięcy. 
22.20 L. van Beethoven: V Kon­
cert fortepianowy. 23.00 II wy­
danie dziennika. 23.10 Przeglądy 
i poglądy. 23.20 z węgierskich 
nagrań. 23 .30 . Rewia piosenek. 
24 .00 Wiad. 

PROGRAM U 

9.30 Wiad. · 9.35 Nie ma mar• 
ginesu. 10.05 Od Wertyńskiego 
do Magomajewa. 10.25 Dzień 
dzisiejszy „Wycieczka" 
opow. 1-0.45 Z muzyki rosyj­
skiej. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Fr. Schubert - Sona­
tina. 12.40 (L) Komunikaty . 12.45 
(L) „Odwieczna bolączka 
brak części zamiennych" 
rep. 13.00 tL) „Zabawa na kle­
pisl<;u" - koncert. 13.10 (L) 
Duety operetkowe. 13.40 „Um­
rzeć gdzie indziej" - fragm. 
14.00 Wiad. 14.05 Czwartkowe 
spotkania przy muzyce. 14.35 
Przegląd czasopism. 14.45 Błę­
kitna sztafeta. 15.00 Z twórczo­
sc1 kompozytorów baroku i 
klasycyzmu. 16.00 Wiad. 16.05 
Z najnows~ych nagrań 

Eksperci stwierdzili, że próbę 
na zawartość metali ciężkich 
najlepiej przeszedł rondel pol­
ski wyeksportowany przez 
PHZ „Universal" . Wymienio­
no go na pierwszym miejscu 
Wśród bezpiecznych. 

dzielnicy Widzew obWi~ieni o 
wspólnie dokonaną kradzież 
cztere<!h butelek wód.kl wartości 
390 zł. Jak się okazało w świe­
tle zeznań świadJców - kon. 
wojenci, u.sjlowa,U wyW!e.tć z 
zakładów" więcej rnż '·w ekspe. 
dycji .przewidziano: U-znając Ich 

Nte clal<lnn s-t.ę &Pr<>WOkoWa4. winnymi Ko1egium ska'lalc> kat­
Clwć ten 'WdlZ>i.ęOZ'7l1/ t bez-prą.- dego z nich na kary grzywny 
te.rv~jo•narl1141 monolog nG dlw4 po 2 tys. złotych. Drogo kos21to-

ZSRR. tli.20 Turniej instrumen­
talistów. 16.45 (L) Aktualności 
łódzkie. 17.00 L() Gra „Lódzkl 
Melodlkon". 17.10 (L) Reportaż. 
17.30 (L) „Muzyczne daty i fak· 
ty" - aud. 18.00 (L) „Przed 
kon<;ertem w Filharmonii". 18.20 
Widnokrąg. 19.0 Echa dnia. 19.15 
Lekcja Jęz. ros. 19.31 Książki, 
które na was czekają. 20.01 Re­
wia rytmów. 21.00 Zwierzenia 
wieczorne - Jerzy Adamski. 
21.15 Aud. „Opera w przekro­
ju" - „Córka pulk•U" - Gae­
tano Donizettiego. Z2.00 z kra­
ju 1 ze śW'.tata. 22.30 Wfad. 
sport. 22.33 ReWia rytmów. 23.15 
Horyzonty muzy ki. 23.50 Wlad. 

PROGRAM m 
gU"SV ciągnął .t!ę do sanne;I wała próba kradzież}'. (!Zt) l2.115 z kraju i ze świata. 
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Tt.VM; MARIA 
Wszystko to Martin Beck dostrzed, nim zamknęły 

się za nimi drzwi, a Bjiirn Forsber~ zdecydowanym 
krokiem ~dszedł do swego biurka. 
Stanąwszy za biurkiem, Forsberg oparł się lewlł rę• 

ką o blat, pochylił i prawą rękę wsunął do otwartej 
szuflady. Gdy się znów wyprostował, miał palce za­
ciśnięte na kolbie pistoletu. 
Wciąż opierając się jedną ręką o stół, drugą wsu• 

nął do ust lufę pistoletu, usta przywarły do lśniącej 
stali, nacisnął spust, patrzył przy tym na Martina 
Becka. Spojrzenie wciąż miał wesołe. 
Nastąpiło to tak szybko, że Martin Beck i Melander 

znajdowali się dopiero w połowie drog i między 
drzwiami i biurkieiµ, gdy Bjiirn Forsberg osunął się 
na lśniący blat. 

Pistolet był odbezpieczony i spust napięty I dał się 
słyszeć szczęk jak przy uderzeniu iglicy w spłonkę, 
lecz kula, która miała przebić podniebienie i wyrzucie 
znaczną część jego mózgu przez tylną część czaszki 
wcale nie wyszła z lufy. Pozostała w łusce . Nabój, 
wraz z pięcioma pozostałymi, jakie były w magazyn­
ku, znajdował się w kieszeni Martina Becka. 

Martin Beck wyjął jeden z naboi, przesunął w pal­
cach i odczytał · tekst na kołnierzu łuski: Metalver· 
ken, 38. Naboje były szwedzkie, lecz pistolet amery­
kań!lki, Smith and Wesson 38, wyprodukowany w 
Springfield, Massachusetts. 

Bjiirn Forsberg leżał z twarzą przyciśniętą do bla· 
tu biurka, ciałem jego wstrząsały drgawki. Po kilku 
sekundach osunął się na podłogę i zaczął krzycze~. 

- Najlepiej byłoby zazdzwonić po karetkę pogoto­
wia - powiedzjał Melander. 

Tak więc Riinn raz jeszcze zasiadł ze swyi:n magne­
tofonem w izolatce karolińskiego s-z.pitala. Tylko nie 
na oddziale chirurgii urazowej, a w klinice psychia• 
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łryczneJ, H towarzysza miał nie nienawistnego IDlhol· 
ma, tylko Gunvalda Larssona. 

Wobec Bjórna Forsberga zastosowano r.6żne sposoby 
lecznicze, dostawał zastrzyki uspokajające I zajmujący 
się nim lekarz-psychiatra. od wielu godzin nie opUSI• 
czai pokoju. Pacjent wciąż jedno fylko powta.rza.łt 

- Dlaczego nie pozwoliliście mi umrzeć? 
Powtarzał to wielokrotnie, a teraz znowu powie~ 

ilziął: 

- Dlaczego nie pozwoliliście ml umrzeć? 
- Tak, to rzeczywiście pytanie - mruknął Gunvalcl 

Larsson, naraża.jąc się na surowe spojrzenie leka.rza. 
Prawdę mówiąc wcale by tu nie przyjeżdżali, gdyby 

nie opinie lekarzy, że Forsberg może rzeczywiście 
umrzeć. Lekarze wskazywali na to, że pacjent zosta.ł 
narażony na niezwykle silny szok, że ma słabe serce 
I stargany system nerwowy, dla zaokrąglenia diagnozy 
zaznaczyli, że stan ogólny nie jest zły. Oczywiście je• 
żeli nie brać pod uwagę zawału, który w każdej chwili 
moźe położyć kres zyciu. 

Ron.n za.Stana wiał się właśnie na.d określeniem - stan 
ogólny. 

- Dlaczego nie pozwoliliście mi umrze6 - powiedział 
Forsberg. 

- Dlaczego p11111 nie po'ZWIOilił Teresie Cama.rao iyć? _. 
'(>l>wledzfał Gunvald La.r!i50n. 

- Bo to było nie do zniesienia. Musia.łem się jej po. 
zbyć. 

- Dobrze ....; ciMpHwie powiedział R&l111, - Ale dla~ 
czego pan musiał? 

- Nie miałem wybo.ru. Zinisze'llyfaby mo.je życie„. 
- No, wyda.je się, że i tak zostało zn.is-roz.orne - za-

uważył Gunvald La.rsso111. 
Lekarz zno·wu spojrzał suirowo. 
- Nic nie ro121umiecie - powiedzał Fo.rsberg. - Ka­

załem jej nrigdy więcej nłe przychodzić. Dałem jej na.wet 
sporo pien.ięd11:y, choć sam miałem trudności. A jednak.„ 

- Co pan chciał poiwiedzieć - ła.godn,le zachęcił Riinn. 
- Pr,ześladowała mnie. Kiedy wrróoiłem tego wieczou 

do domu, już lriała w morim łó:i:!ku. Nago. Wyniucha.la, 
gd,z.ie kładę zapasowy klucz, i wes'llła . A moja żona.„ 
moja nuze<izorna miała tam być za kwa.dra.us. Nrie było 
innego sposobu.„ 

- A po.tem? 
- Zniosłem ją do pNecho·W®lni futer. 
- I nie bał się pa-n, że ktoś ją tam znajdzie? 
- Były tyl1ko dwa klucze do tego pomies.zczenia. Je-

den miał Nilse Giiraaisso111 a drugi ja. A Nilse właśnie 
wyjechał. 
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12.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
warszawsko-mazowieckiej ante­
n ie. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.10 Album muzyki. 
15.30 Kwadrans ze znakiem za­
pytania. 15.45 W kręgu piosen­
ki. 16.05 Portret króla Jana -
gawęda. 16.15 C. Monteverdi -
Lament Ariadny. 16.32. Ekspery­
menty muzyczne. 16.45 Nas?. 
rok 73. 17.00 Ekspresem przer. 
świat. 17.05 „Sila strachu" -
odc. pow. 17.15 Mój magneto .• 
fon. 17 .40 Nieznane o znanych 
- Jacek Malczewski. 18.10 Nil 
estradzie mistrzowie rock ar;i1l 
rolla. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 sweet po polsku -
śpiewa A. Dąbrowski. 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05 
Pocztówka dźwiękowa z Pary­
ża. W.20 Książka tygodnia -
Lawrence Durrel - Balthazar. 
19.45 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Parostatkiem po Missisi­
pi. 20.25 Wielki harcęrz - czyli 
rzecz o prof. Leszku Dulębie. 
20.45 Lekcja jęz . niem. 21.00 
Magazyn muzyczny. 21.30 Prze­
boje starego kina. 21.50 Z na­
grań P. Entremonta. 22.00 Fak• 
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Mina. 22 .15 „Pil­
na przesyłka do Londynu" -
odc. pow. 22.45 Dziś straszy„. 
Zembaty. 23.00 Poezja Czecho­
słowacji. 23.0"5 L.aboratorium 
magazy~. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.00 Chemia dla klas VII -
W świecie atomów (W). 10.00 
„Autorytet majora" - film fab. 
(W). 10.55 Język polski dla klas 
III lic. - Staff - Leśmian -
Tuwim (W). 11.>5 Język polski 
dla klas VII-VILI - Telewizja 
(W). 14.00 Matematyka w szk o-

W dniu 6 tuteg<i 1973 r. IZJffia­
rla po dliug'iej chorobie, opa­
trzona Sw. sakramentami 

S. t P, 

ZOf.IA P101ULSKA 
WyrpIIO(Wadzenie zwtok nastą­

pi w cmwairitek dnia 8 lutego 
1973 r. o gOdrL. 14.30 t1: domu 
żal1>by pm;y ul. Namiorowej 32, 
na omentllJlZ Mania, o czym 
~Wiadamła.JI\ 

DmEOJ I WNUrKI 

DDła &. IL 1973 r. lllll8l'ła 

narSza 111ajuk0r0b~t1:a :&na i 
Mll!tecu.k& 

I. t P. 

tR!ENA ~szcz 
p~ o&ęGrzie -~ 'W pl.r.­

telk dnia •• u. br. o IOdL 16 
na cmentam.u zanew. Pollll"I\• 

łona "' innu.tku 

z gl~bolWD :t&Iem ~da· 
miani, :te dnia ł. U, 1973 r. 
zmairła moja ~a 

HELEN,A 
KtNAST-TOMAlAK 

llogrzeb Gdlbędzle aię dnia 
8. n. 1973 r. o godz. 15.30 na 
cmentarzu św Anny na ZM'tre· 
wie. 

MĄZ 

W dniu 4 luteg\o 1913 roku 
zm&rł nagle 

· ZBIGN1IEW LAMBERT 
nauc.zyciel zasad:nic.zej Sti:kolY 

Sam.1>chodowej w Loduj 

Wyrazy siZozerego wspólczu-
cla Rodtlnie Zma.-1ego składają 

RADA PEDAGOGICZNA 
ZSS rot.AeOWNICY SZKO­
LY i WARSZTATOW 
SZKOLNYCH, KOMITET 
RODZICIELSKI przy ZSS 
oraz MLODZIEZ SZKOLNA 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, któray e>ddali 

ostatnią posługę naszemu 
Zmarłemu Tatusiowi i Dzia­
dtz;iuslowi 

S. t P. 

BRON'ISŁAWOWI 
WIZE 

a w Si2lc<Zeg6lnośei: Dyrekcji, 
Rad.zie Za-kladowej oraz kole­
żankom i krolegom z Zakładów 
Mechanicznych Przemysłu 
Włókien Sztucznych składają 
tą drogą s,erdeczne podrzięlro­
wanie 

DZIECI 

le: Przygotowanie pojęcia olł 
liczbowej - cz. II (z Krakowa). 
16.30 Dziennik. 16.40 Dla mlo­
d ych Widzów: Ekran z brat• 
kiem, w programie m. in. TVP 
z serii: „Gruby" odc. V (W). 
17.45 Kronika filmowa (W), 
17.55 ZSRR 50 Gruzińska 
SRR - program przygotowany 
przez TV Radz. (W). 18.35 Na• 
rzędzia nowoczesności (z Kato• 
wie). 19.10 Przypominamy, ra• 
dzimy„. (W). 19.20 Dobranoc · 
(rkolor). 19.30 Dziennik. 20.00 
„Lot 218 zagrożony" - nowela 
filmowa prod. wł. (kolor) (W), 
20.35 Po drodze im było - re­
portaż (z Krakowa). 21.05 Eks­
pres· nr 18 OW). 21.35 Mistrzo­
stwa Europy w jeździe figuro­
wej na lodzie (kolor) (jazda 
dowolna męoczyzn) i wiado­
mości sport. (W). 23.00 Dzien• 
nik. 23.25 Telewizyjne techni­
kum rolnicze - Botanika -
lekcja 2 (W). 23.55 TelewizyF 
ne technikum rolnicze - Upra• 
wa roślin lekcja 1 (Wro•_ 
claw). 

PROGRAM U 

16.45 „ Barwy Sląska" (·Kraj.; 
obraz Polski) (kolor). 17.10 „Pa• 
pirusową lodzią przez Atlan­
tyk" - film dokum. produkcji 
szwedzko - norweskiej (kolor). 
Hł.10 „Gustaw" węgierski 
seryjny film animowany (ko­
lor). 18.15 Kolorowe spotkania 
- program oświatowy (kolor). 
18,45 Język angielski w nauce 
i technice lekcja 19. 19.20 Do­
branoc (kolor). 19.30 Dziennik. 
20.05 „Złota nuta" - program 
rozrywkowy TV NRD (kolor). 
21.25 24 godziny (kolor). 2Jl.33 
„Pod prąd" - fiLm fab. prod. 
węg. (kolor). 23 . 1~ Język fran­
cuski - powt. lekcji 35 cz. II. 

W dniu 5 lutego 1973 r. 
zmrud, Pl'!Zeżyw5zy lat 72 

S. f P, 

STANil-SŁAW BUJW1D 
Pe>grłZeb odlbędzie się dnla. 9 

lutego 1973 „. {piątek) o godz. 
11 z kaplicy omenta.rza św. 
Antoniego przy ul. S<iłeo, o 
oeym zawiadamiają pc>grlloteni 
w glębl>kim smutku 

ZONA, SYNOWI'l!l, SYNO· 
WE rOJraz P~OSTALA :RO· 

DZINA 

w dniu 6. II. 1973 r, zmarł 
mój najukoreha.ila!z;y Mąż w 
wieku łart 59 

s. t I\ " 

STANłStAW 
U~śil()\bW'\CZ 

~tzeb o4będde alę w dllliu 
9. u. lbr. o gadz. 11.30 z •­
plicy cm.entM\Za n.a zarze,wte, 
o et1lY'DI zaiwia,damłam w głę­
b~ Wu 

ZONA 11 BODZI!NĄ 

Kol. BOGUM.AWOWI SIUT· 
KOWSKIEMU wyran;y gtębo· 

kiego współCC!lUd& z powodu 
śmierci 

MA l K ł 
!;!aadaJą: 

DYREKCJA; RADA PEDA­
GOGICZNA I MLODZIEZ 
TECHNU(;UM i ZASADNI· 
0ZEJ SrzKOLY PRZEMY· 
SLU SPOŻYWCZEGO Nrr 1 

w LODZI 

Koleci'lle GUS'11A.WOWI DUD­
KOWI, Naczelnikowi Wydziału 

wyrazy serde=ego wspórca.u­
oia z ~W«>'du zgonu 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, POP, PZPR, 
RADA ZAKLADOW A, KO· 
LEZANKI i KOLEDZY z 

LZCB w LODZI 

Z pow1>du zgonu w dniu 6 
lutego 1973 r . 

Ki()L. 

ANNY MA~KIEWICZ 
dlugoletniej pracownicy handlu 
i naszego przedsiębiorstwa, 
od011aoi.onej „Honorową Od· 
zna.ką m. Lod:7li" - wyrazy 
współC2luoia najbliższej Rodzi­
nie składają 

DYREK;CJA, RADA ZA• 
KLADOWA oraz PRACOW­
NICY WOJEWODZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA PO­
WSZECHNE DOMY TOWA-

ROWE w LODZI 
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